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s a r n i e j  b o o w s:
. 32 K, I ów loróroesiils 8 K — h, 
. 16 K, I m iesięcznie 2 lv 70 h,

u\ i e j 8 c o w a :
rocznie . . . 24 K, I ówlerórocznis . . 6 K,
półrocznie . , 12 K, | m issięcznls . . . 2 K,

W Niem czech 3 K 20 h m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państw ach  3 K 80 h m iesięcznie.

„Przew odnik  naukowy I l ite ra c k i" , dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, o trzym ują esio- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
iub od 1 lipŁ-a do końca g ru d n ia , ćw iereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K 56 h, drudzy 60 h . 
„P rzow edn ik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K,

W ychodzi codziennie o godzinie  5 po południu  
z wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hut. — B iu ra  R edakeyi i A d m in is tra c ji 
u lica C zarnieckiego ). 10. — jEkspedyeya m iejscowa 
w biurze dzienników  8t. Sokołow skiego, Pasaż Hans- 
Eiis.ftda i. fi. - -  L is ty  należy frankować.

Keklamaeye otw arte w olne od opłaty
Telefon R edakeyi N r. 88.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyżej podpisanym dyplomem najmi- 
łościwiej podnieść'generała-porucznika Katona 
S a y i j a  do stanu szlacheckiego (Adelstand) 
ze stopniem ,,Edler“ i przydomkiem „ De r -  
vi  11 e “.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Liców, 28 września.

W sprawie reformy wyberczej.
Gazeta Narodowa  we wczorajszym nu­

merze, pisząc o projekcie reformy wyborczej 
sejmowej p. Starzyńskiego, dodaje do tego 
następującą uwagę:

„i teraz chodzi także o to, ażeby Rząd 
państwowy zajął w r e s z c i e  wobec tych pro­
ponowanych zmian statutu pewne stanowisko. 
R. Starzyński jako referent nie zaniedbał 
przedłożyć ich jeszcze w kwietniu b. r. Rzą­
dowi centralnemu, ażeby tenże miał czas się 
n a m y ś l i ć  i p r z y g o t o w a ć  na to co od 
n i e g o  b ę d z i e  ż ą d a n e  — ale tymcza­
sem zmieniła się osoba Ministra-Prezydenta, 
p. Starzyński nie został wybrany posłem,...

„Mamy nadzieję, że Koło polskie zajmie 
się w październiku na seryo pourgowaniem 
tej sprawy wobec barona Gautscha“.

W uwagach tych G azety Narodow ej 
mieści się zarzut uczyniony Rządowi, że cho­
ciaż miał czas się namyślić i przygotować

S IIIINRYK ZlilER/iCHOWSKI.

# A D  OCEANEM.
(Dokończenie),

Niezmierzone głębie wód przewalają się 
w dali z głuchern warczeniem.,. A nad sine- 
mi falami, raz po raz, niby srebrne błyska­
wice, snują się białoskrzydłe mewy, całują 
rąbkami skrzydeł wodę, zataczają półkola, 
tańczą w misternych plasach. Myśl Barskie­
go przylgnęła do skrzydeł jednej takiej, srebr- 
nopiórej mieszkanki Oceanu... Unosi się z nią 
nad wodami, płynie śmigłym lotem w dal4 
zawisa nad przeraźliwymi lejami wodnymi, 
wypatruje dna, przechyla się za ostrą linię 
widnokręgu, jakgdyby chciała dojrzeć jakiś 
baśniany świat po tamtej stronie, ku które­
mu popłynął tajemniczy okręt...

Hej! myśli ludzka! jakżeś lekka i lot­
na... zawieszona między niebem a Oceanem, 
tańczysz na skrzydłach białej mewy... Duma 
rozsadza piersi Barskiego... młode, silne ra­
miona prężą się same do jakichś prac potę­
żnych, do jakichś uścisków szaleńczych... 
W iatr  morski rozwiewa mu pukle włosów na 
białem czole, nozdrza drgają nerwowo, w o- 
czach czają się błyskawice. Zatopiony w krę­
gi szalonych porywów, nie zważa, jak syczą­
ce języki fal podbiegają, chytrze do miejsca, 
na którem stoi, jak  liżą go po stopach, jak 
wybiegają już wygiętym, drżącym łukiem po 
za niego... Sinnicki obserwuje go tępym 
wzrokiem. Widzi to wewnętrzne piękno, ja ­
kie rozpromienia rysy przyjaciela, czuje po­
ryw siły bijący z jego orlich źrenic.

Znowu myśli, jak  złe psy, opadają serce 
i poczynają kąsać:

— Taki młody, taki piękny, taki zdol­
ny. Świat cały stoi dla niego otworem. Czyż 
jes t  kobieta, któraby mu się mogła oprzeć?

na to, co od niego będzie żądane, nie obja­
wił jeszcze swojego zdania o projekcie p. 
Starzyńskiego, zarzut poparty wezwaniem 
Koła polskiego, ażeby Rząd do tego przyna­
gliło. G azeta N arodowa  nie wyjaśnia jednak, 
gdzie i kiedy Rząd zająć już miał stanowisko 
wobec projektu posła Starzyńskiego.

Według § 2 ustawy z dnia 19 maja 
1868 r,, nr. 44 Dz. u. p., Rząd cesarski wo­
bec Reprezentacyi krajowej zastępuje naczel­
nik krsju, w Galicji Namiestnik, a w związku 
z tern postanowieniem jest  § 37 statutu kra-, 
jowego, zastrzegający Namiestnikowi, albo też 
wyznaczonym przez niego komisarzom, prawo 
jawienia się w Sejmie i zabierania głosu. 
W myśl tych postanowień Rząd stanowisko 
swoje wobec projektu posła Starzyńskiego 
określić mógł przez Namiestnika dopiero z 
chwilą, kiedy p. Starzyński projekt swój 
przedłożył komisyi wyborczej sejmowej i to 
w toku jej obrad nad projektem. Wiadomo 
zaś, że komisya zebrała się dopiero dnia 25
b. m. i po krótkiej dyskusyi, raczej formal- 
nej, projekt odesłała do subkomitetu. Nie 
można więc czynić zarzutu, że Namiestnik w 
tem stadyum sprawy, wobec postanowień pro­
jektu p. Starzyńskiego nie określił już stano­
wiska Rządu. Uczyni to niewątpliwie w sto 
sownej chwili, tak samo, jak  to czynił na 
ubiegłej sesyi sejmowej w toku obrad nad 
reformą wyborczą sejmową.

Wobec tego niewierny, czy istnieje już 
faktyczna podstawa do domagania się Gazety  
Narodowej, ażeby Koło polskie pourgowaniem 
tej sprawy wobec barona Gautscha się zajęło.

Akcya ugodowa w Czechach.

Wczorajsze posiedzenie poranne S e j  m u 
c z e s k i e g o  odroczono do godz, 5 po połu­
dniu z powodu wniosków drożyźnianych.

A po świecie wałęsa się tyle stęsknio­
nych miłości księżniczek Neapolitańskich. I 
dlaczego ten człowiek, zamiast stworzyć so­
bie własne, wyłączne szczęście, grzeje się 
przy cudzem? Dlaczego jak  złodziej przyszedł 
do mego domu, dlaczego przyćmił mnie, u- 
sunął w kąt, zgasił? A potem zabrał mi naj­
wyższe dobro, jakie posiadałem, z takim spo­
kojem, z taką zimną krwią, jakgdyby to było 
rzeczą zupełnie słuszną?...

Grzmot rozpękanej fali zagłusza na 
chwilę granie myśli, łamie jej linię.... a po­
tem z chichotem złośliwym małych falek, 
całujących brzegi, rozpoczyna się snuć od no­
wa z szaleńczym uporem :

— Irka! czem może być dla niego 
moja żona? taka wątła, taka nerwowa, wciąż 
chora, wymagająca ojcowskiej opieki i pielę­
gnowania. Myślałem, że stworzę sobie cichy 
kąt, zdała od gwaru życ ia , opromieniony 
słońcem cichej, głębokiej miłości. Czyż nie 
byłem przez tych kilka lat najlepszym mę­
żem ? Czyż nie spełniałem wszystkich jej ka­
prysów ? Czyż raz choć podniosłem na nią 
głos ? Czyż nie stworzyłem jej ostoi pewnej 
i spokojnej aż po kraniec życia? I  tak od- 
razu, od jednego spojrzenia, obcy przybłęda, 
któremu otworzyłem drzwi mego domu, n i ­
weczy marzenia całego mego życia! Od dwóch 
lat patrzę na  to, co się dzieje i nie mam 
siły cośkolwiek postanowić. Ten człowiek 
stał się potrzebą naszego życia. Inka we 
wszystkiein odnosi się do jego zdania. On 
decyduje o kolorze sukni, o fasonie kapelu­
sza. To, co jemu się podoba, jest piękne, to, 
co on zgani, szpetne. Zawsze i wszędzie on!! 
Nawet ja  uległem już pewnej suggestyi, n a ­
wet ja  stałem się jogo niewolnikiem. Gdy 
kiedy wieczorem nie może przyjść do nas, 
czyż nie zdaje mi się pustym dom, czyż nie 
nudzę się? Przebóg li  tak dłużej żyć niepo­
dobna ! To trzeba przełamać, zniszczyć, prze­
zwyciężyć, póki jeszcze czas.,..

Spojrzał przed siebie. Barski stał wciąż 
na brzegu, bez ruchu, jakby zakamieniały w 
jednej pozie.... Olbrzymie ściany wodne szły 
wprost na niego. Na dalekich horyzontach 
Oceanu poczęły się tułać pierwsze smugi

Po południu marszałek krajowy nazna­
czył następne posiedzenie na piątek z nastę­
pującym porządkiem dziennym: Po zawiado­
mieniach prezydyalnych drugie czytanie spra­
wozdania komisyi narodowo-politycznej w 
sprawie jej permanencyi, komisyi szkolnej 
również w sprawie jej permanencyi, skarbo­
wej w sprawie jej permanencyi i w sprawie 
kredytu na uregulowanie płac nauczycieli, 
wreszcie pierwsze czytanie wniosku pp. Svehli, 
Skardy, Klofacza i tow. w sprawie drożyzny.

Już sam fakt przerwania obrad i cią­
głego ich odraczania, komentują pisma wie­
deńskie, wskazuje na trudności w przebiegu 
prac sesyi sejmowej. Również porządek dzien­
ny posiedzenia wczorajszego był dowodem, 
że wyłaniają się nowe trudności. Mianowicie 
marszałek krajowy postawił na porządku 
dziennym same tylko sprawy formalne, gdyż 
obawiano się, aby na posiedzeniu nie przy­
szło wskutek ewentualnej obstrukcyi czeskiej 
z powodu zamknięcia szkoły czeskiej w Wie­
dniu — do poważniejszych zaburzeń w prze­
biegu obrad. Zastój w obradach Sejmu jest, 
jak twierdzą Niemcy, winą Czechów.

*
W Pradze głoszą, iż na k o n f e r e n -  

c y a c h  m i ę d z y  N i e m c a m i  a C z e c h a m i  
trudności, które wyłoniły się z powodu wnio­
sku w sprawie klęsk elementarnych, zostały 
już prawie usunięte, gdy Czesi wystąpili z 
żądaniem, aby Wydział krajowy już w obe­
cnej sesyi Sejmu został wybrany. Niemcy, 
ze względu na nastrój, jaki się objawił na 
ich pienarnem posiedzeniu i ze względu na 
niewyjaśnione kwestye personalne co do wy­
boru członków Wydziału krajowego — sprze­
ciwili się wspomnianemu żądaniu Czechów. 
Jeśli Czesi nie odstąpią od swych żądań w 
tej sprawie, to dalszy przebieg sesyi będzie 
poważnie zagrożony, wczorajsze bowiem ze­
branie Niemców obradowało przez kilka go­
dzin nad żądaniami czeskiemi i przyszło do

zmierzchu.... Jakiś cień groźny, olbrzymi 
kładł się na wodzie. Skrzydła rozpostarł od 
jednego krańcu Oceanu do drugiego, zbliżał 
się, zacieśniał swój krąg, dotykał już koń­
czynami brzegów....

Zimny dreszcz wstrząsnął ciałem Sin- 
nickiego. Miał wrażenie, że obejmują go ja ­
kieś zimne, ślizkie, galaretowate ręce....

— Polip — szepnął i przeraził się 
brzmienia tego słowa. Myśli zawrotnym tań­
cem poczęły się układać w jakieś postano­
wienie niejasne, w jakiś zamysł piekielny. 
Przed oczyma zakwitły żółte jadowite kwia­
ty. Pa le  Oceanu z cichym chichotem biegły 
do jego stóp i wyszeptawszy jakieś tajemni­
cze słowo, uciekały niby w panicznym stra­
chu :

— Z ab ij! zabij !!
Obejrzał się.... plaża była zupełnie pu­

sta.... Wystarczy podejść z cicha z tyłu, pal­
ce zacisnąć na gardle, pchnąć w wodę.

Nie wyda jęku, połkną go zimne falę, 
nie odda ciała Ocean.... I  nareszcie zostanie 
sam, nareszcie wyzwoli s i r  od zmory, co 
ssie inu duszę! A I rk a ?  Co się z nią sta­
nie?  Co odpowie jej, gdy zwróci na niego 
swoje fiołkowe czyste oczy dziecka i spyta 
cicho :

— Gdzie jest Barski? coś z nim zrobił?
Zimny dreszcz zgrozy; palce kurczowo

wbił w dno łodz i; wtulił się w siebie, zęby 
zacisnął, oczy przymknął. Huragan myśli 
krótkich, jak  oka mgnienie, przeleciał przez 
głowę i rozpękł się nagle z hukiem! Głowa 
opadła znów bezsilnie na piersi. Na czole 
zalśniły krople potu. Cały świat przed oczy­
ma począł się zlewać w jakąś jednostajną, 
szara., nudną barwę.

W tej chwili piasek zaskrzypiał koło 
niego. To Barski zbliżył się wolnym kro­
kiem, usiadł obok niego na  wywróconej ło­
dzi i zapalił papierosa. Sinnicki podniósł 
głowę, wyblakłe, zgasłe źrenice wbił w jego 
twarz i rzekł c icho:

— Wiesz.... przed chwilą chciałem cię 
zabić. Stałeś tak blisko brzegu.... wystarczał 
jeden ruch.... Życie swoje zawdzięczasz Irce!

Był już zupełnie spokojny. Słowa jego

Ceny oarioszeń: W iersz petitow y iub itffo 
miejsce 20 hal.

T abelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad t- 
słane po 80 bal., za w iersz lub jego m iejsce m iary  
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokenawsklega 
we Lwowie Pasaż  Hatismanna I. 9. W P ary żu  w y­
łącznie A g e n c ja : C. Adam (V. de B ączkowski) 38 
Rue d« Y arense.

przekonania, że przedewszystkiem żądania 
Czechów co do obrad nad wnioskiem w spra­
wie klęsk elementarnych są niemożliwe do 
przyjęcia.

*

Projekt ustawy o uznaniu k o m i s y i  
s z k o l n e j  za nieustającą ma tekst następu­
jący:

§ 1. Komisya szkolna, ustanowiona
przez Sejm Królestwa Czech na posiedzeniu 
d. 23 września 1911, pozostaje czynną w 
obrębie bieżącej sesyi sejmowej także po od­
roczeniu lub zamknięciu Sejmu.

§ 2. Wyłącznym celem komisyi jes t  po­
wzięcie w ramach regulaminu sejmowego u- 
chwał i poczynienie wniosków co do uregu­
lowania poborów nauczycieli szkół ludowych 
i wydziałowych.

§ 3. Komisya ma wynik swych obrad 
podać do wiadomości ustanowionej przez Sejm 
komisyi skarbowej dla odpowiedniego dalsze­
go traktowania.

§ 4. Członkom komisyi należą się dye- 
ty i zwrot kosztów podróży (§ 20 regulami­
nu sejmowego). W razie odroczenia komisyi 
ponad dni 10 odpada pobór dyet przez tych 
członków komisyi, którzy nie należą do ża­
dnej komisyi lub subkomisyi, czynnej także 
podczas odroczenia.

§ 5, Komisya ma prawo co do pewnych 
specyalnych przedmiotów zażądać oświadczeń 
Wydziału krajowego, lub za pośrednictwem 
marszałka krajowego od Rządu zażądać po­
trzebnych oświadczeń i materyału statysty­
cznego, a zwłaszcza wyjaśnień co do każdo­
razowego stanu dochodzeń, które zostały 
wdrożone skutkiem uchwały Sejmu, lub na 
życzenie komisyi przez Wydział krajowy sam, 
czy też przez Rząd.

§ 6. Namiestnik, jego zastępca, lab 
wydelegowani przezeń komisarze mają pra­
wo jawić się w komisyi i zgodnie z § 58 
regulaminu obrad Sejmu, głos zabierać.

' i i rr -aa

padały głucho i powoli w próżnię, niby pa­
lące stygmaty, którymi piętnował ohydę 
życia....

Barski wypuścił palącego się papierosa 
z ust, zerwał się z miejsca, ręce wyciągnął, 
jak  gdyby chciał obronić się przed czeraś 
strasznem... A potem skamieniał w miejscu. 
I  stał tak chwilę blady, bez słowa, z głową 
spuszczoną, jak  winowajca, złapany na gorą­
cym uczynku. Ze ściśniętych warg wyrwało 
się wreszcie pytanie:

— Ty wiesz?
— W ie m ! — szepnął Sinnicki i za­

milkł. Przez długą chwilę słychać było tylko 
szum Oceanu i dalekie jęki wichru...

A ci dwaj ludzie stali naprzeciw siebie 
bez ruchu, bez słowa, przeżywając całe tra- 
gedye istnienia, Barski przerwał pierwszy 
c iszę :

— Jestem do twojej dyspozycyi! Uczyń 
ze mną, co chcesz.... Powiedz słowo, a jeszcze 
dziś wieczór odjadę! I nigdy mię już nie 
ujrzysz.... Ona nie domyśla się niczego.... 
Odjadę bez pożegnania,

Radość zalała serce Sinnickiego.
Tak od jednego zamachu może się po­

zbyć wroga, odzyskać spokój, oczyścić dom...
. Straszne walki przechodził w tej chwili. 

Twarz wykrzywiła się od wysiłku myśli. 
Zmagało się w nim coś; to jedno uczucie, 
to drugie brało górę. Czuł, że całe swe ży­
cie stawia na kartę....

Wreszcie po długiej chwili milczenia, 
powstał. Twarz jego była martwa i szara. 
W oczach zgasło wszeikie światło życia. 
Szepnął g łu ch o :

— Nie! zostań.... zostań!... Dla niej 
to wszystko.... dla I r k i !

W  tej chwili zbliżyła się pani Irka. 
Włosy miała rozrzucone wokół ślicznej głów­
ki. Na policzkach zmęczenie wymalowało 
dwa nikłe rumieńce..,. Z oczu jej fiołkowych 
tryskała radość..,.

Potrząsając kapeluszem, pełnym ma­
łych, błyszczących muszelek, wołała już z da­
leka :

— Kwiaty morza, kwiaty morza!



2

§ 7. Zamknięcie komisyi nastąpić może 
nietylko v  wypadku ukończenia prac jej wy­
znaczonych, lecz także na podstawie Najw. 
rozporządzenia. Komisya zamknięta na pod­
stawie Najw. rozporządzenia nie może prac 
swych podjąć na nowo.

§ 8 , Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Wykonanie jej poruezam Memu Mini­
strowi spraw wewnętrznych i Memu Mini­
strowi wyznań i oświaty,

*»•

Projekt ustawy o uznanie k o  m i s y  i 
s k a r b o w e j  za nieustającą ma brzmienie 
następujące.

§ 1. Komisya skarbowa, ustanowiona 
przez Sejin Królestwa Czech na posiedzeniu 
d. 28 września 1911, pozostaje czynną w o-' 
brębie bieżącej sesyi sejmowej także po od­
roczeniu lub zamknięciu Sejmu.

§ 2. Komisya ta zostaje ustanowiona 
w tym celu, by wyłącznie dla postarania się
0 środki na pokrycie wydatków powstałych 
skutkiem regulacyi płac nauczycieli ludowych
1 szkół wyższych, powziąć uchwały i poczy­
nić Sejmowi wnioski w ramach regulaminu 
sejmowego i przy uwzględnieniu finansów 
krajowych.

§ 8. Komisya winna podjąć swe obrady, 
skoro tylko zakomunikowany jej zostanie 
wynik obrad nieustającej komisyi sejmowej 
dla uregulowania poborów nauczycieli szkół 
ludowych i wydziałowych.

§§ 4, 5, 6 i 7 brzmią dosłownie tak 
samo jak  w projekcie ustawy nieustającej 
komisyi szkolnej.

§ 8 , Niniejsza ustawa wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Wykonanie jej poruezam Memu M ini­
strowi spraw wewnętrznych, który ma się po­
rozumieć w tym celu z innymi interesowa­
nymi Ministrami.

Nowy zwierzchnik rządu rossyjskiego.

Z powodu powołania Kokowcewa na 
stanowisko prezesa gabinetu, P irz , Wiedo- 
m osti wyrażają przekonanie, iż system Sto- 
łypinowski jednak ulegnie pewnemu złago­
dzeniu.

Mianowany obecnie kierownik polity­
ki wewnętrznej, piszą, nigdy nie był w sze­
regach reakeyonistów. W radzie ministrów 
miał on częste starcia w sprawach najbar­
dziej zasadniczych ze Stołypinem. Minister 
finansów był n. p. przeciwnikiem ostrych za­
rządzeń przeciwko P in lan d y i ; nie podzielał 
tej gwałtowności, z jaką  Stołypin rozstrzy­
gnął sprawę ziemstw zachodnich ; wypowia­
dał się przeciwko ostatniemu słowu polityki 
nacjonalistycznej, przeciwko nacyonalizaeyi 
kredytu.

Oczywiście, że ztąd nie wynika, by Ko- 
kowcew rozpoczął bezwarunkowo nową erę. 
Przedewszystkiem nie będzie on miał pod 
ręką takiego potężnego środka wywierania 
wpływu, jak zarząd ministerstwem spraw we­
wnętrznych, W ten sposób ster polityki we­
wnętrznej pozostanie w innych rękach, któ­
re oczywiście wobec niezależności ministerstw 
mogą prowadzić sprawy prawie samodzielnie.

To samo pismo kreśli w następujący 
sposób sylwetkę nowego prezydenta mini­
strów :

Ojciec dzisiejszego premiera, inżynier 
komunikacyi, poświęcał się pracy fachowej. 
Miał on trzech synów, najstarszy — nieży­
jący już — nie służył nigdzie i pracował na 
roli; drugi inżynier jest  prezesem kolei mo- 
skiewsko-woroneskiej; wreszcie najmłodszy, 
Włodzimierz, doszedł obecnie do najwyższej 
godności w Eossyi.

Włodzimierz Mikołajewicz Kokowcew, 
urodził się w r. 1853 w gubernii nowogrodz­
kiej, gdzie znajduje się niewielki majątek 
Kokowcewów. Wykształcenie otrzymał w ee- 
sarskiem liceum aleksandrowskiem, po ukoń­
czeniu którego, jako 19-letni młodzieniec, 
rozpoczął służbę państwową.

Przez pierwsze 7 lat Kokowcew służył 
w ministerstwie sprawiedliwości, głównie w 
zarządzie więziennym. Był on jednym z naj- 
czynniejszych współpracowników zmarłego 
sekretarza stanu Grota, któremu polecono re ­
formę więzień rossyjskich ku złagodzeniu su­
rowych warunków życia więziennego.

Kokowcewa kilkakrotnie delegowano za­
granicę dla zbadania tamtejszego życia wię­
ziennego; był on członkiem specyalnej komi­
syi, która zbudowała sławne „Kresty“ w P e ­
tersburgu i ułożył zbiór ustaw więziennych. 
Awansując stopniowo, mianowany został w 
r. 1879 inspektorem głównego zarządu wię­
ziennego, a w r. 1882 zajął stanowisko po­
mocnika naczelnika głównego zarządu wię­
ziennego. Działalność finansowa była wów­
czas jeszcze obca Kokowcewowi, który zajął 
się n ią  specyalnie od czasu przejścia swojego 
w r. 1890 do Rady państwa, gdzie pełnił 
obowiązki pomocnika sekretarza stanu. W r. 
1893 Kokowcew objął urząd sekretarza Rady 
państwa w departamencie ekonomicznym, a 
będąc w ciągu całego szeregu lat referentem 
budżetowym, zdobył znajomość gospodarki 
finansowej Rossyi, co mu się tak przydało 
następnie, gdy otrzymał tekę ministra skarbu.

W r. 1895 spotkał go nowy awans: 
został mianowany wice-sekretarzem  stanu, 
pełnił jednak ten urząd niedługo; w r. 1896, 
po dymisyi prof. Antonowicza, zawakował 
urząd wiceministra skarbu : S. Witte, znając 
zdolności finansowe Kokowcewa, zapropono­
wał mu to stanowisko.

Na tern stanowisku Kokowcew zużył 
wiele energii na wprowadzenie monopolu wód- 
czanego w Rossyi i od 1 stycznia 1902, gdy 
monopol został wprowadzony, Kokowcew o- 
prócz tego, że pełnił obowiązki wiceministra

skarbu, kierował jeszcze głównym zarządem 
podatków niestałych j monopolem, a brał ró­
wnież udział w opracowaniu niektórych pro­
jektów ustaw o zmianie systemu podatkowe­
go. Po noininacyi Plehwego ministrem spraw 
wewnętrznych, Kokowcew objął dnia 14 kwie­
tnia 1902 r. stanowisko sekretarza stanu, a
d. 5 lutego 1904 r. otrzymał tekę ministra 
skarbu.

Twierdzą, że Witte, ustępując ze stauo- 
wiska ministra skarbu, polecał dwóch kandy­
datów na swoje miejsce: b. dyrektora banku 
państwa Pleskego i W. Kokowcewa.

Początkowo wzięła górę kandydatura 
Pleskego, lecz ten podał się wkrótce do dy- 
misyi i miejsce jego zajął Kokowcew, który 
piastował tekę skarbu do d. 24 października 
1905 r. Gdy Wjtte mianowany został pre­
mierem, Kokowcew ustąpił na czas krótki ze 
swego stanowiska i mianowany został człon­
kiem Rady państwa. Pomimo tego powierzo­
no mu jednak załatwianie odpowiedzialnych 
spraw finansowych, jak  n. p. zaciąganie po­
życzek zagranicą. W7 kwietniu r, 1906, gdy 
br. W itte podał się do dymisyi, Kokowcew 
objął znowu ster ministerstwa skarbu.

W całej swej polityce finansowej Ko­
kowcew był zawsze stronnikiem przygarnia­
nia do Rossyi kapitałów zagranicznych, jeśli 
tylko nie pociągało to za sobą przyznawania 
cudzoziemcom jakichkolwiek monopolów i 
przywilejów, niekorzystnych dia finansów 
rossyjskich.

Kokowcew brał udział także w spra­
wach zagranicznych. Jego podróż na Daleki 
Wschód dwa lata temu, gdy tak uporczywie 
krążyły pogłoski o nowej wojnie rossyjsko- 
japońskiej, zwróciła uwagę nietylko Rossyi, 
lecz także całej Europy. Kokowcew, jak wia­
domo, wyraził po powrocie przekonanie, że 
niema podstaw’ do obawy, by Japonia wy­
stąpiła zbrojnie.

W. Kokowcew od r. 1900 jest senato- 
torera, a od 1905 r. sekretarzem stanu.

Ożeniony jest  p. Kokowcew z Anną 
Oom, a jedyna jego córka wyszła zamąż za 
szambelana S. Eiiegge.

O Trypolidę.
Nadzieja, że konilikt trypolitański j e ­

dnak uda się załagodzić pokojowo, wzrosła 
w ciągu dnia wczorajszego. Wprawdzie wia­
domości z Włoch, skutkiem zarządzonej tam 
ostrej cenzury, są coraz skąpsze, jednakowoż 
w kołach dyplomatycznych zapanowało zna­
czne uspokojenie, co jest najlepszym dowo­
dem, iż sytuacya się poprawiła. Z Berlina 
nadeszło nawet stanowcze zapewnienie, że 
możliwość starcia orężnego jest  zupełnie wy­
kluczona, w Paryżu zaś i Londynie podzie­
lają to przekonanie. W podobnym duchu 
brzmią raporty wielkich zagranicznych do­

mów eksportowych. Wszystko zdaje się wska­
zywać na to. że przedstawienia czynników 
pośredniczących w'Rzymie i Konstantynopolu 
nie pozostały bez skutku i że niebezpieczeń­
stwo wojny znacznie zmalało.

Są także objawy, z których wnosić wy­
pada, że Włochy na razie przygotowują je ­
dynie dernonstracyę floty, aby tein większego 
nacisku użyczyć przedstawieniom, które Por­
cie uczyni nowomianowany ambasador Gar- 
roni, po przyjeździe swym do Konstantyno­
pola. W  kołach tureckich oświadczają się o- 
becnie z gotowością uczynienia zadość wszyst­
kim żądaniom włoskim, o ile one „nie naru ­
szają integralności państwa ottońiśńskiego. 
Tak więc zależeć będzie dalszy tok sprawy 
przedewszystkiem od tego, jak Włochy sfor­
mułują swe żądania.

Akcja włoska.
Do Zr.it donoszą z Medyolanu, że wszyst­

kie linie kolejowe, prowadzące do portów, 
przepełnione są pociągami wojskowymi. Po­
ciągi wiozą ogromną ilość materysłu wojen­
nego. Korpusy, przeznaczone do ekspedyeyi, 
skoncentrowano w portach, gdzie oczekują 
skompletowania swego stanu.

Z Neapolu nadchodzi wiadomość, że 
wczoraj wieczorem 6 parowców transporto­
wych, które należą do eskadry, mającej się 
udać do Trypolisu, obsadzono wojsjnem.

Wedle informacyj prasy angielskiej, to­
warzystwo Marconiego zawezwało wszystkich 
telegrafistów, którzy mają posady na okrę­
tach wojennych tureckich, aby natychmiast 
powrócili do Włoch,

W rzymskich kołach dyplomatycznych 
twierdzą, że pierwsza dywizya eskadry mo­
rza Śródziemnego, złożona z 3 pancerników 
i z torpedowców przybiła już do brzegów 
Trypolidy. Dywizya tą  dowodzi wiceadmirał 
Paruvelli.

Druga dywizya od wtorku południa 
krąży po morzu Egejskiem, aby wyłapywać 
tureckie parowce, któreby transportowały 
wojsko lub amunicyę do Trypolisu.

Tymczasem na Maltę nadeszła z Try­
polisu wiadomość, że okręty wojenne włoskie 
z wojskami na pokładzie znajdują się w od­
ległości 20 mil od Trypolisu. Wśród ludno­
ści włoskiej w stolicy Trypolisu panuje oba­
wa, żo w chwili wylądowania wojsk przyj­
dzie do rzezi Europejczyków, Znaczną cześć 
kolonii włoskiej już przewieziono do Syra- 
knz. Do Trypolis przybyło kilku włoskich 
korespondentów wojennych.

Agencya Stefaniego  donosi: Okręt tu­
recki „D erna“ przybył do Trypolisu, wioząc 
na  pokładzie niewielu żołnierzy i broni. Na­
sze okręty nie otrzymały rozkazu zajęcia 
„D erny“.

Stanowisko A ustro-Węgier.
N . F r . Presse podaje z rzekomo do­

brze poinformowanych kół wiedeńskich wia­
domość, że o in terw encji ze strony czyjej-
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SYRENA.
(P ierre  D ax. IJorpheline d ’A n t m il) .  

Część druga.

IX. 
Dwie siostry.

(Ciąg dalszy).

Straszną była walka w głębi serca 
tego ełowieka, który miał za sobą blisko 
sześćdziesiąt lat życia spędzonego w uczci­
wości !

Gdy był sam, pozostawał całemi godzi­
nami pogrążony w czarnych myślach, które 
nieustannie wracały do ławki zielonej w cie­
nistej alei parku Saint Cloud.

Żałował, że nie znał nazwiska tej pani, 
która ostatecznie mogła być tą, która mu 
powierzyła Pauletkę!

Lata trawią, starzeją, zmieniają rysy 
i wyraz twarzy.

Czyż podobna, po latach dwudziestu, 
poznać twarz, którą się widziało w chwili 
zmięszania, w bladem świetle la ta rn i?

Marmagne o niczem nie wiedział. Nie 
znał ani nazwiska, ani mieszkania damy, a 
ta nieświadomość, którą mógł zawdzięczać 
temu, że chodziło mu o jaknajspieszniejsze 
oddalenie Pauletki od nieznajomych kobiet, 
nie pozwalała mu na podjęcie usiłowań co 
do nowego spotkania,

Marmagne wiedział, że istniały w Pa­
ryżu biura informacyjne.

Dając rysopis Izabeli i Filomeny, przed 
upływem tygodnia mógł mieć ich adres.

Lecz były agent wiedział także, iż po­
dobne usługi kosztują bardzo drogo. Niepo­

dobna mu było zapłacić dziesięć, piętnaście 
franków dziennie!

A gdyby się czegoś pewnego dowie­
dziano i

Czy z biegiem czasu rozproszy się ta 
męcząca zmora? Czy w przyszłości pozbędzie 
się wyrzutów sumienia z powodu fałszywego 
zeznania?

Pauletka niczego się nie domyśia.
Obecnie, należy do składu mieszkańców 

pałacu. Czuje się tam swobodniejsza niż 
pierwej

Nie widziała hrabiny po raz drugi, ale 
Serafina oznajmiła jej, że pani d’ Antignac 
kazała jej wyrazić swoje zadowolenie, z czego 
Pauletka czuje się uszczęśliwiona.

Tego poranku, wesoła i swobodna, jak 
zwykle, ośmieliła się zanucić sobie. Ładne 
usteczka otwarły się i Pauletka śpiewa.

Wie, że garderoba znajduje się po dru­
giej stronie zamieszkałej części pałacu; wie, 
że pani de Nieudan nigdy z tej strony się 
nie przechadza i jest pewna, że nikt jej sły­
szeć nie będzie.

Szyje więc Pauletka i śpiewa głosem 
czystym, pełnym i krystalicznym.

Nagle się zatrzymuje. Nie widać jej, 
lecz ta, która ją  słyszy — bo ktoś ją  sły­
szy — domyśla się, że śliczny ten głosik 
wychodzi z ust bardzo młodych.

Głos jej prześliczny, subtelny, Pauletka, 
będąc pewna, że jest sama, uwydatnia to, co 
śpiewa.

Jes t  to wyznanie młodej, swobodnej 
dziewczyny, która śpiewa, co czuje, śpiewa, 
jak ptaszek, jak strumyk, jak motyl fruwa, 
śpiewem swoim modli się do Boga, rozwe­
sela smutki, rozrzuca radość w około siejąc 
tony, jak  róże....

Pauletka skończyła, lecz ucho, które ją  
posłyszało,* pozostaje pod wrażeniem har­
monii.

Wnuczka hrabiny, córka Klaudyi, pod­
słuchała śpiew sieroty, zrywając kwiaty w 
rogu pałacu, niedaleko garderoby.

Obraca się i widzi Serafinę, idącą w 
stronę kiosku.

Woła ją.
Serafina kochała to dziecko. Kochała 

zresztą wszystko, co było młode i za nic w 
świecie nie byłaby się sprzeciwiła żadnemu 
żądaniu wnuczki swojej p a n i : Lucyny de Ti- 
burce.

Zbliżyły się ku sobie i idąc dalej:
— Powiedz mi, Seralino, czy to panna 

Pauletka jest  w tej chwili w garderobie?
— Tak, panno Lucyno.
— Prześlicznie śpiewa.
— Nie słyszałam jej nigdy, panienko, 

Czy to rzeczywiście ona śpiewała?
— Głos wychodził z pewnością z gar­

deroby. Zresztą, nikt tutaj nigdy nie śpiewa. 
Czasami, mama, ale jej się to nie zdarza bez 
akompaniamentu. A przytem, dźwięk głosu 
nie był ten sam.

— Myślała pewnie, że nikt jej nie sły­
szy. Wystarczy mi powiedzieć jej, że głos 
dochodzi tutaj, aby...

Młoda dziewczyna nie dała jej mówić.
— Strzeż się tego! To była by wielka 

szkoda! Doprawdy, wiesz, że ona ma głos 
cudowny. Chciałabym ją  znać, tę pannę Pau­
letkę.

— Trzeba o tem powiedzieć pani de 
Nieudan i za pierwszym razem, kiedy pa­
nienka będzie potrzebować jakiej poprawki 
przy której z sukien, każe się przyjść robotni­
cy do pokoju.

— P opraw ki! — odrzekła Lueynka — 
Patrz, oderwę tylko kawałek falbany od spó­
dnicy... i już jest!

Podniosła rąbek sukni z kremowego 
batystu i dłubała różowymi paznokciami w 
ir uszli koronkowej, żeby przerwać nitkę.

— Panno Lucynko, proszę tego nie 
robić. Trzeba nam przedtem, jak  panienka 
wie dobrze, otrzymać upoważnienie od pani 
de Nieudan.

Lucyna się zamyśliła.
— Zdaje mi się, że w tym wypadku 

pozwolenie babuni by wystarczyło. Jeżeli 
mamy nie ma w domu, przypuszczam, że to 
łatwo nastąpi.

— Owszem, ale pani de Nieudan jest 
w domu.

— Doprawdy, Seralino, ta -obotniea 
cudownie śpiewa. Ozy drzwi od ardoroby 
z przedsionka otwarte? ,v

— Nie, panienko. Właśnie G ie n k a  
mi przypomina, że pani hrabina k »a.ia k lu­
cza poszukać.

— Bardzo dobrze. Ozy mus d/.iś 
wyszukać? Czy może to będzie dłu. -^R vało?

— Nie, panienka wie przecież, ’ł / s z y s t -  
kie klucze pałacowe poznaczone etykietą, kfu- 
cze z wewnętrznych i z zewnętrznych drzwi 
wiszą w przeznaczonej na to szafie, każdy na 
osobnym gwoździu. Znajdują się tam z pe­
wnością i takie, których nikt nie ruszył od 
lat pięćdziesięciu.

— Słyszałam o tej szafie, lecz nigdy jej 
nie widziałam. Chodźmy tam.

— Teraz?
— Dlaczegożby n ie?  Chyba, że ci to 

przeszkodzi w jakiej usłudze dla babci,
— Nie, panno Lucynko.
— Więc chodź.
Serafina rozmyślała.
N iechcia ła  się sprzeciwić młodej dziew­

czynie, ale obawiała się niezadowolenia pani 
Klaudyi i Lucyna to zrozumiała.

— Ponieważ babunia ci poleciła włożyć 
klucz do tych drzwi, powinnaś go włożyć.

— Rzeczywiście, panienka ma słu­
szność! — odrzekła Serafina, jakby ciężar 
spadł jej z serca.

Lucyna dodała z dziecinnym dąsem :
— Gdybym miała lat dziesięć, rozu­

miem, że nie mogłabym pójść gdzieś sama. 
W moim wieku! gdybym była zamężna, mia­
łabym prawo chodzić po wszystkich praco­
wniach na całym świecie, a jeszcze ty mó­
wisz, że ta robotnica jest dobrze wychowana 
i bardzo milutka !

— To prawda.
Lucyna zawróciła i ciągle rozmawiając, 

pociągnęła Serafinę do pałacu, gdzie weszły.
— Ozy panienka idzie ze m na?
— Tak.
— W takim razie nie będziemy czekać?
— I po cóż, z rzeczą tak małej wagi ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kolwiek na razie być nie może mowy, gdyż 
z niczyjej strony nie rozpoczęto jeszcze kro­
ków nieprzyjacielskich. Specyalnie Austro- 
Węgry nie mają najmniejszego powodu do 
podjęcia pośrednictwa. Oczywiście Urząd za­
graniczny Monarchii nie omieszkałby zabrać 
głosu, gdyby zatarg włosko-turecki w jaki­
kolwiek sposób i w jakiejkolwiek mierze 
miał oddziałać także na interesy Austro-Wę- 
gier.

D aily  Telcgraph otrzymał z Konstan­
tynopola korespondencyę, wedle której w ko­
łach tureckich żywią wiele nadziei co do za­
chowa. ia się Anstro-Węgier, gdyż Austro- 
Węgry zawarły z Turcyą układ, mocą któ­
rego na wypadek wojny są zobowiązane u- 
rządzić dem onstrację  wojskową nad granicą 
włoską. W zamian za to Turcya zobowiązała 
się przeciwdziałać wzrostowi ruchu słowiań­
skiego na Bałkanie. Podobny układ istnieć 
ma między Turcyą a Rumunią.

Ponieważ o istnieniu podobnych ukła­
dów7 świat dowiaduje się dopiero obecnie z 
J)a ily  Tdąyraph, nie będzie może zbyteczną 
rzeczą przestrzedz przed przywiązywaniem 
do tej wersyi jakiejkolwiek wagi, zanim ona 
w enuncyacyach ołicyalnycb znajdzie potwier­
dzenie.

Włoski dziennik Stam pa  pisze, że in­
te rw enc ja  Austro-Węgier w_ sprawie Trypo- 
lisu mogłaby polegać jedynie na równocze­
snej radzie przyjacielskiej pod adresem obu 
państw, lecz z tem z góry założeniem, że 
słuszne interesy Włoch będą a p r io r i  uwzglę­
dnione! Austro-Węgry, ciągnie S tam pa  dalej, 
wiedzą dobrze, iż Włochy nie myślą zmie­
niać swego stanowiska w sprawie Trypolidy 
i że wszelkie kroki, w tym celu w Rzymie 
podjęte, wywołałyby bardzo złe wrażenie.

Interwencja Niemiec.
W Berlinie potwierdzają wiadomość, że 

sułtan prosił niemieckiego ambasadora o in- 
terwencye cesarza Wilhelma w sprawie try- 
politańskfej. Ani rząd włoski jednak, ani 
rząd turecki rzekomo nie poczyniły dotych­
czas oticyalnych kroków w tej sprawie u mo­
carstw.

To ostatnio zapewnienie trudno pogo­
dzić z informacyą B erliner Tageblattu, który 
na tej .podstawie że bar. Marschall wczoraj w 
Konstantynopolu miał konferencyę z wezy­
rem i ministrem wojny, n ie tj lko  daje wiarę 
wieściom o niemieckiej interwencyi, leezna- 
w7et twierdzi, że akcya pośrednicząca Nie­
miec do pewnego stopnia już się rozpoczęła. 
Wprawdzie o pośredniczeniu w znaczeniu dy- 
plomatycznem może być tylko wówczas mo­
wa, jeśli obie strony godzą się na nie. To 
zaś w tym wypadku nie miało miejsca. Nie­
miecka dyplomacja poprzestaje więc w swych 
zabiegach na tern, aby na Włochy podzia­
łać  uspokajająco.

Do Beri. Z lg. donoszą z Konstantyno­
pola : Ambasador niemiecki przyrzekł sułta­
nowi pośrednictwo cesarza niemieckiego, 
wrazie, jeżeli słuszne żądania Włoch będą 
wypełnione. Ambasador nakłaniał sułtana do 
ustąpienia. Sułtan zdecydować się miał na 
in terwencję  Niemiec z chwilą, k ied j  rządy 
francuski i angielski odmownie odpowie­
działyby na prośbę Porty w sprawie ' i n t e r ­
wencyi.

P rasa  niemiecka wyraża zdanie, że in­
terwencya Niemiec w sprawne Trypolidy jest 
rzeczą bardzo drażliwą, ponieważ Niemcy są 
zobowiązane zarówno wobec Włoch jak  i 
wobec Turcyi. Jednakże znać zadowolenie 
z powodu, że Turcya odwołała się do pośre­
dnictwa niemieckiego.

W kołach dyplomatycznych podnoszą, 
że Turcya już w traktacie berlińskim z roku 
1878 po części straciła Trypolidę. Wtenczas 
ofiarowano Włochom Trypolis, lecz Włochy 
nie chciały przyjąć tej ziemi, bo jeszcze nie 
doceniały należycie znaczenia kolonii.

Włochy — czytamy w pismach berliń­
skich — nie pójdą drogą rabunku, lecz da­
dzą zapewne Turcyi wynagrodzenie. Włochy 
okazały się pojętnym uczniem Niemiec. J e ­
żeli Niemcy wysłaniem okrętu do Agadiru 
zgłosiły swe pretensye do Maroka, to W ło­
chy musiały przyjść do przekonania, że wy­
słanie okrętów wojennych sprawę ich tylko 
polepszy.

Nastrój w Konstanty nopolu.
W Konstantynopolu wiadomość o po­

średnictwie Niemiec wT sprawie trypolitań- 
skiej podniosła nadzieję Turcyi, że wojny da 
się uniknąć.

Audyencya bar. Marschalla u sułtana, 
została powitana na giełdzie w Galacie 
zwyżką kursów.

FranJcf. Z tg . dowiaduje się z Konstan­
tynopola, że jeśli Włochy wylądują w Try­
polis wielki wezyr zwoła parlament — a cały 
rząd poda się do dymisyi. W kołach młodo- 
tureckich panuje obawa, by takie wstrząśnie- 
nie nie dotknęło całego systemu rządów.

Jak  z Konstantynopola donoszą, tam­
tejsze koła polityczne świadome są dyspro- 
porcyi wojskowej, jaka istnieje między Wło­
chami a Turcyą. Koła dyplomatyczne liczą 
się z możliwością pokojowego załatwienia 
konfliktu, lecz wśród ludności muzułmańskiej

wzrasta wzburzenie. W meczetach głoszą już 
wojnę świętą przeciw Włochom.

Pewien Anglik, który w teatrze kine­
matograficznym, podczas przedstawienia ma­
newrów włoskich, zaczął klaskać, zosłał przez 
Turków spoliczkowany.

Interesy Włocli w Trypolidzie.
Wedle oficjalnych oświadczeń, idzie 

Włochom o to, by obywatele ich mieli po­
ręczone w Trypolidzie takie traktowanie, ja ­
kiego wszystkie państw a cywilizowane uży­
czają spokojnie pracującym obcokrajowcom. 
Jako najbardziej ze wszystkich mocarstw in ­
teresowane w Trypolidzie, postanowiły Wło­
chy same postarać się o opiekę nad żyjący­
mi tam Europejczykami, a to przedewszyst- 
kiem przez zaprowadzenie sprężystej admini- 
stracyi europejskiej. Dla osiągnięcia tego ce­
lu potrzebna jest  militarna okupacya kraju. 
Może być ona przeprowadzona albo za wy­
raźną zgodą Turcyi, albo pomimo politycz­
nego i militarnego, w gruncie jednak raczej 
fikcyjnego, niż realnego oporu Turcyi, zazna­
czonego oświadczeniem, iż ustępuje tylko 
pod presyą siły, albo nakoniec wbrew rze­
czywistemu oporowi Turcyi na drodze poli­
tycznej, militarnej i handlowej.

W kołach przychylnie dla Turcyi uspo­
sobionych, usiłują wykazać, że to, co dyplo- 
macya włoska prawi o interesach Włoch w 
Trypolidzie jest  tylko niefortunnie dobranym 
pretekstem. Zdaniem tych kół, daty staty­
styczne, zawarte w sprawozdaniach konsula­
tów europejskich w Trypolidzie wykazują, iż- 
ani Włochy, ani żadne inne państwo euro­
pejskie nie jest tam interesowane ekonomi­
cznie w takiej mierze, która usprawiedliwia­
łaby ewentualny zabór tej prowincyi, względ­
nie podjęcie tak ogromnej i kosztownej akcyi 
ochronnej, jaką jest obecna wyprawa włoska.

Wartość całego zewnętrznego handlu 
Trypolidy nie dosięga rocznie naw et kwoty 
20 milionów koron; sprawozdania konsulatu 
niemieckiego obliczają ją  na IB do Ib  milio­
nów marek. W kwocie tej uczestniczyły w 
roku 1910: Anglia z kwotą 1'SOmil. marek, 
Włochy 1-76 mil., F rancya wraz z Tunisem 
P 6 0  mil. marek, A ustro -W ęgry  1'20 mil. 
marek, wreszcie Niemcy z kwotą zaledwie 
400.000 marek.

Wartość wywozu z portu miasta Try­
polis wynosiła w tym roku: do Anglii 1-B 
mil. inarek, do Francyi 1 '04 mil. marek, do 
Włoch 356.000 marek, do Austryi 25.500 
marek.

Cały wreszcie wywóz włoski do Trypo­
lis przedstawiał się jak następuje: wywie­
ziono tam mąki za 961.000, wyrobów baweł­
nianych za 201.000, jedwabiu za 111.000, 
nafty za 106.000, cukru, kawy i herbaty za 
93.000, maszyn i wozów za 140.000 marek. 
Ponieważ są to przeważnie towary, które 
Włochy same importować muszą, przeto dla 
przemysłu włoskiego Trypolis, jako pole 
zbytu, dotychczas prawie żadnej nie przed­
stawia wartości.

W większej nieco mierze interesowaną 
tam jest  włoska żegluga parowa, która rze­
czywiście ma w swoich rękach cały handel 
wywozowy w Trypolidzie. Lecz w porówna­
niu z cyfrą pojemności całej handlowej floty 
włoskiej, pojemność statków, trudniących się 
wyłącznie handlem z tą prowincyą turecką, 
jest  tak mała., iż nawet zupełna utrata tej 
dziedziny zarobkowania nie byłaby dla że­
glugi włoskiej zbyt ciężką stratą.

W i e d e ń .  Ambasadorowie przy Waty­
kanie i dworze rzymskim, Mercy i Pallavi- 
cini, których urlopy kończyły się dopiero w 
październiku, wracają w najbliższych dniach 
na swe stanowiska.

B e r n o  s z w a j c a r s k i e .  Na zgroma­
dzeniu delegatów międzynarodowej ligi po­
kojowej, delegat włoski przy omawianiu spra­
wy Trypolidy oświadczył, że interwencya 
Włoch jes t  skutkiem podjudzań politycznych 
w Trypolidzie przeciw Włochom, prowadzo­
nych od wielu lat.

R z y m .  Włoski ogólny Związek robo­
tniczy w porozumieniu z partyą socyalisty- 
czną uchwalił na wczoraj 24-godzinny strajk 
generalny na znak protestu przeciw aferze
0 Trypolidę. Protest ten jednak nie udał się, 
gdyż większa część robotników nie usłuchała 
wezwania. W  Rzymie praca odbywała się 
normalnie, w Medyolanie, Neapolu i w in­
nych miastach wygląd miast był normalny
1 przeważnie pracowano. Liczba strajkujących 
była bardzo mała. Opinia publiczna oświad­
czyła Się przeciw protestowi.

O d e s s a .  Konsul włoski otrzymał po­
lecenie, aby zatrzymał te okręty, które miały 
odpłynąć do Włoch.

O d e s s a .  Ambasador turecki Turchan 
basza przybył tu i udaje się w dalszą drogę 
do Konstantynopola, aby tam odbyć konfe­
rencyę w sprawie Trypolidy, gdzie był swe­
go czasu gubernatorem. W obecności Tur- 
chana baszy odbyła się w konsulacie tutej­
szym narada, na której, jak  donoszą ze źró­
deł prywatnych, omawiano mobilizacyg re ­
zerw tureckich.

B u k a r e s z t .  Okręty włoskie, utrzymują­
ce ruch między Wenecyą a Gałaczem zanie­
chały tego ruchu.

M a l t a .  Angielsko-maltańscy mieszkań­
cy z dzielnicy portowej w Trypolidzie zwró­
cili się wczoraj do gubernatora Malty z pro­
śbą o ochronę. Według depesz prywatnych 
z Trypolisu panuje wśród poddanych nagiel- 
skich wielkie zaniepokojenie. Wywieszają na 
swych domach chorągwie angielskie. Jes t  
rzeczą niemożliwą dowiedzieć się, czy angiel­
skie okręty wojenne będą wysłane. Na razie 
w porcie znajdują się tylko dwa krążowniki.

Parowce włoskie nie chcą zabierać ni- 
ko innego, prócz poddanych włoskich.

L w ów , 28 września.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (29 września):
Michała Archanioła. — Dadziboga. — 

Jewfimyi.
Wschód słońca o godzinie 5'22 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 08 po południu.
S o b o t a  (30 września):
Hieronima Wyz. — Imisława. — Sofyi M.
Wschód słońca o godzinie 5'24 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 06 po połudaiu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu wrześniu wolno polować na : jelenie, ko­
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : zajęcy.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Najd. Arcyksiążę Józef, jak tele­
grafują nam z Budapesztu, wczoraj na polo­
waniu nagle zachorował. Stwierdzono u niego 
zapalenie ślepej kiszki, które, jak się zdaje, ma 
przebieg łagodny. Najd. Arcyksiążę, znajduje 
się na zaniku Kis-Topolczany.

— Święto Patrona Oalicyi. W piątek 
o godzinie 7 rano odegra „Kapela narodowa" 
pobudkę ulicami miasta, jako w dzień uroczy­
stości Patrona Oalicyi św. Michała.

— E g z a m iu a  kwalifikacyjne na na­
uczycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misyą egzaminacyjną we Lwowie rozpoczną się 
dnia 3 listopada. Termin wnoszenia podań do 
dnia 20 października.

— V. posiedzenie wydziału Tow. 
upiększenia Lwowa odbyło sio 17 b. m. Po 
odczytaniu sprawozdania ze Zjazdu Towarzystw 
upiększenia kraju w Krakowie akceptowano 
myśl odbycia najbliższego zjazdu we Lwowie, 
w lipcu. Na prośbę rozesłaną przez Towarzy­
stwo do właścicieli sklepów we Lwowie, 
by zechcieli sklepy swoje ozdobić wywieszka­
mi, nadeszły tylko dwie odpowiedzi i to od­
mowne. Towarzystwo nie wątpi, że inni kup­
cy zajmą wobec tej prośby stanowisko przy­
chylne i zgłoszą się obecnie po feryach do 
Towarzystwa z żądaniem rozpisania konkursu.

Ponieważ do nagród o przyozdobienie 
balkonów roślinnością zgłosiło się zbył mało 
konkurentów, postanowiono nagród nie rozdzie­
lać, lecz odłożyć je do następnego konkursu, 
obecnie zaś wyrazić listowne uznanie p. Ma- 
chalskiemu za piękne przyozdobienie placu przed 
dworcem. Uchwalono dalej uprosić właścicieli 
zbiorów we Lwowie, by zezwolili na urządze­
nie wędrówek artystycznych po nich ; postano­
wiono urządzić szereg odczytów, wreszcie z ini- 
cyatywy Tow. hygienicznego przystąpić do 
akcyi, zmierzającej do stworzenia ogródków 
dziecięcych we Lwowie.

— Unia. Krajowy Związek państwowych 
oficyantów i pomocników kaucelaryjnych dla 
Galicji wschodniej, łącząca w swem łonie czte­
ry dykasterye a mianowicie: oficyantów i po­
mocników kancelaryjnych przy władzach poli­
tycznych, skarbowych, sądowych i poeztowycli 
zwołuje na dzień 1 października o godzinie 3 30 
po południu do ratusza krajowy wiec oficyan­
tów i pomocników kancelaryjnych.

Na wiec zostali zaproszeni posłowie do Rady 
państwa wszystkich odcieni politycznych, przed­
stawiciele władz krajowych i prasy oraz po­
krewnych stowarzyszeń urzędniczych.

Jak co roku, spodziewany jest liczny na­
pływ uczestników z prowincyi, tembardziej, że 
na porządku dziennym stoją sprawy nadzwy­
czaj żywotne jak :  sprawa ustawowej regulacji, 
kwestya drożyzniana i sprawy organizacyjne.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na trzy stypendya z fundacyi za­
pomogowej ś. p. dr. Antoniego Roickiego dla 
biednych szwaczek wyznania chrześcijańskiego, 
bez różnicy narodowości, każde po ośmset pięć­
dziesiąt ośm (858) koron.

Pierwszeństwo w ubieganiu się o nadanie 
stypendyum mieć będą dziewczęta szwaczki u- 
rodzone we Lwowie lub dziewczęta szwaczki 
urodzone Królestwie Polskiem. — Stypendya te 
nadane będą tym szwaczkom, które zarabiają 
na życie tylko igłą, prowadzą się moralnie, a

ich moralne prowadzenie poświadczone zosta­
nie przez dotyczącego proboszcza i policyę wzglę­
dnie przez Urząd gminy, tudzież przez ich pra­
codawcę lub praeodawczynię, lub przez Stowa­
rzyszenie pracy kobiet we Lwowie. — Stypen­
dya nadane będą tylko jednorazowo na rok 
jeden; kandydatka otrzymawszy raz stypendyum 
może atoli w przyszłości o takie stypendyum kon­
kurować. — Stypendya te nadane będą drogą loso­
wania, a to w ten sposób, że imiona i nazwiska kom- 
petentek odpowiadających warunkom konkursu, 
spisane na odpowiednio zwiniętych kartkach zo­
staną na pełnem posiedzeniu Rady miejskiej 
włożone do urny, z której jeden z członków 
Rady miejskiej wyciągnie trzy kartki, a wy­
mienione w tychże osoby otrzymają stypendya. — 
Losowanie stypendyów nastąpi 31 stycznia 1912.

Wypłatę stypendyum wygrywającej kan­
dydatce uskuteczni Kasa miejska niezwłocznie 
za asygnatą prezydenta miasta Lwowa. — Po­
dania kompetencyjne należy wnosić do Magi­
stratu w terminie do 31 października b. r. Po­
dania należycie nieudokumentowane lub wnie­
sione po oznaczonym terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

— Badanie bakteryologiczne treści 
jelit Szczepana Olecha, zmarłego w dniu 23 
września b. r., w Potoku Złotym, pow. Buezacz, 
nie wykazało wibrionów cholery azyatyckiej

— W szkole dla analfabetów, utrzy­
mywanej przez Koło Jeża T. S. L. odbywają 
się wpisy, oraz nauka każdej niedzieli od godz. 
3 — 5 po poł. w szkole im. św Antoniego, 
przy ul. Łyczakowskiej, oraz w szkole im. So­
bieskiego, przy ul. Zamarstynowskiej.

T. S. L. wszystkich służbodawców o zwró­
cenie uwagi osób interesowanych na te kursa.

— Kalendarze Wojnara wychodzące 
już przeszło 10 lat, p. t. „Polak", „Polski Ka­
lendarz Maryański", „Gospodarz" i „Wielki ilu­
strowany kalendarz powszechny" są w druku i 
wjjdą z pod prasy znacznie wcześniej, niż po 
inne lata.

— O pomnik Smolki. Po mieście krą­
żą pogłoski, że komisya dla postawienia pomni­
ka Smolki we Lwowie zadecydowała, iż pomnik 
ten nie będzie wykonany według projektu prof. 
Raszki z Krakowa, który został nagrodzony 
pierwszą nagrodą, lecz według projektu... który 
zupełnie nie był brany w rachubę!

W kombinację taką trudno doprawdy u- 
wierzyć, jeśli się zważy, że w komisyi tej za­
siadali przecież ludzie światli i poważui. Choć 
znowu twierdzą, że ci właśnie ludzie zostali... 
przegłosowani. Czy to możliwe? Czy Lwów, 
który tak się „europeizuje", chciałby ściągnąć 
na siebie mniej zaszczytną nazwę Abdery? Więc 
poco był ten cały konkurs, poco to nagradza­
nie — kto tu graj koiuedyę ?

Cała ta sprawa nadaje się do jakiejś 
operetki — mimo to zanadto jest przykra, żeby 
nie żądać wyjaśnień.

Czekamy na nie w tem przeświadczeniu, 
iż przecież inaczej się stanie, nie tak jak o tem 
rozprawiają po cukierniach i kawiarniach we­
seli mistrze pióra, pendzla i dłuta, którzy już 
nawet ułożyli speeyalną piosnkę do przyszłej 
„szopki krakowskiej".

— II. Zjazd balneologiczny w Kry­
nicy. Zjazd, o któreg# rozpoczęciu donieśliśmy 
onegdaj w depeszach, otworzył prezes Związku 
Jan hr. Potocki serdecznem i obszernem przemó­
wieniem, w którem wskazał, że mamy w dzie­
dzinie balneologii skarby. Zachęcając do wspól­
nej pracy, zaproponował następujący obiór pre- 
zydyum: Prezesami honorowymi obrano: prof. 
dr. Marsa, radcę Dworu Ingardena i prof. dr. 
Marchlewskiego. Prezesami urzędującymi: dr. 
Cerclię Maksymiliana, dr. Ebersa i dr. Dębi­
ckiego. Sekretarzami: dr. Lewickiego, dr. Wą- 
sąwicza i dr. Bettera. — Poczem zabrał głos' 
imieniem gminy Krynicy burmistrz Dembiński i 
złożył serdeczue życzenia obradom Zjazdu i za­
prosił na wieczorny bankiet urządzony przez 
gminę, Komisyę zdrojową i Zarząd Krynicy.

Przedstawiono delegatów, z których ka­
żdy przemawiał.

Radca Dworu Ingarden mówił imieniem 
Ministerstwa robót publicznych i Namiestnictwa, 
prof. dr. Mars imieniem Tow. lek. galic. ze 
Lwowa.

Przemawiał też reprezentant Ministerstwa 
kolejowego z dyrekcyi kolejowej krakowskiej i 
delegat Ministerstwa z dyrekcji kolejowej lwow­
skiej; dr. Papce imieniem Izby lekarskiej ; dr. 
Cerclia imieniem Kółka lekarzy krynickich i 
lekarzy krakowskich, p. Nowakowski imieniem 
Ligi przemysłowej, komisaiz Brzeziński imie­
niem Zarządu zdrojowiska Kryniey. — Po tych 
serdecznych a ciepłych przemówieniach, w któ­
rych każdy mówca złożył życzenia Zjazdowi, 
przystąpiono do szczegółowych obrad.

Radca Dworu Ingarden w bardzo obszer­
nym a przystępnym wykładzie wytłumaczył u- 
jęcie zdroju głównego krynickiego, w history­
cznym przebiegu, wydatność tegoż i przebudo­
wę w ostatnich czasach. Przebudowa ostatnia, 
pomysłu radcy Dworu Ingardena, w marcu 1910 
podwoiła wydatność źródła. Na dalsze głębsze 
wiercenie źródła Rząd przeznaczył 150 tysięcy 
koron, a roboty już rozdano. Gorącymi okla­
skami podziękowali zebrani referentowi za za­
jęcie się tą sprawą.

Prof. dr. Marchlewski Leon z Krakowa 
wygłosił referat na tem a t: „Nowsze rozbiory

„Gazeta Lwowska “ z dnia 29 września 1911.
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mineralnych, wód galicyjskich^, na czem ranne 
obrady zakończono wspólnym obiadem.

Po południu zwiedzali goście okolice Kry­
nicy, poczem nastąpił dalszy ciąg obrad. — 
Wieczorem odbył się wspólny bankiet. — Eó- 
wnocześnie ze Zjazdem urządzono w Krynicy 
wystawę okrężną zdrojowisk i uzdrowisk.

— P. Artur Zawadzki, znany i po­
pularny w Warszawie i całern Królestwie Pol­
akiem, artysta i autor wielu humoresek, mono­
logów i typów scenicznych, przybył do Lwo­
wa, i pragnie w nadchodzącą niedzielę 1 paź­
dziernika ze sceny „Sokoła-Maeierzy“ zapoznać 
nas ze swoją świeżo napisaną sztuką w 5 lu­
źnych obrazach p. t. „Dzieje grzechu11. Jest to, 
jak nas informują, utwór, który prócz tytułu 
niema nic wspólnego ze znaną powieścią St. 
Żeromskiego. Tło i środowisko do swej sztuki 
zaczerpnął autor z wypadków codziennego ży­
cia, obfitującego w powszednie grzechy, popeł­
niane bezwiednie i przy każdej sposobności przez 
każdego osobnika.

P. Zawadzki, nie przygodnie i ni« z po­
trzeby, jak wielu jego naśladowców, lecz z pra­
wdziwego zamiłowania obrał sobie za cel u- 
prawiać repertuar drobnych utworów scenicz­
nych. Objechał on ze swoim miniaturowym tea­
trem, całą Kossyę od Syberyi do Kaukazu, od 
Kurlandyi do Małorossyi, wszędzie, gdzie jest 
większa lub mniejsza kolonia naszych roda­
ków, siejąc wykwintne polskie słowo, oprawio­
ne w artystyczne drobne ramy. W roku 1905 
p. Zawadzki pierwszy zdołał uzyskaó pozwole­
nie na polskie przedstawienie w Kijowie, w 
którym od r. 1863 ze sceny nie słyszano pol­
skiego słowa. Następnie głosił polskie słowo 
ze sceny w Żytomierzu, Humaniu, Eównem, Łu­
cku i t. d., witany wszędzie owacyjnie przez za­
mieszkałych rodaków.

— Podwyższenie cen piwa. Wskutek 
uchwały centralnego Związku austryackich sto­
warzyszeń browarniczych i podwyżki cen piwa 
w całej Austryi browary galicyjskie niemniej 
jak też szląskie i morawskie, które eksportują 
do Galicyi, podnoszą z 1 października cenę pi­
wa o 2 korony na hektolitrze.

Jest to pierwsza ogólna podwyżka od lat 
kilkunastu. W czasie tym koszta produkcyi 
wskutek zwyżki eeu surowca, robocizny i t. d. 
wzrosły o półczwarta do czterech koron na 
hektolitrze. W Krakowie podwyżka będzie wy­
nosiła 2 K. 60 h. wskutek podwyższenia miej­
skiej opłaty konsumcyjnej. Browary pilzneńskie 
podniosły już cenę o 3 kor.

A  Ofiara zabawy. Wczoraj przed połu­
dniem dokonano obdukcyi zwłok Antoniego Wa- 
siczyńskiego z zawodu murarza, zabitego w nocy 
z soboty na niedzielę na zabawie przy ul. Sa- 
kramentek, o czem już donosiliśmy. Sekcyi do­
konali prof. dr. Sieradzki i dr. Obtułowicz w 
obecności sędziego śledczego Zgórskiego. Na 
zewnątrz znaleziono na zwłokach zabitego za­
ledwie kilkanaście zdarć naskórka, natomiast 
wewnętrzne uszkodzenia, szczególnie w czaszce 
są bardzo duże. Śmierć nastąpiła wskutek s tłu­
czenia mózgu.

Ś. p. Wasiczyński pozostawił matkę sta­
ruszkę i narzeczoną, które zaniepokojone nie­
obecnością zamordowanego dopiero po 3 dniach 
udały się do instytutu medycyny sądowej i po­
znały tam w zabitym Wasiczyńskiego. Śledztwo 
w tej sprawie nie dało ostatecznych rezultatów. 
Aresztowano kilka osób podejrzanych o mor­
derstwo.

A  Uwiedzenie. Sprawa aresztowanego 
w Stanisławowie Manna, w towarzystwie mło­
dej panny, z którą wyjechał ze Lwowa i chciał 
osiąść na wsi, jast obecnie w stadyum śledztwa. 
Mannna wypuszczono z więzienia śledczego za 
za kaucyą 4000 koron. Dalsze śledztwo w toku.

A  Przejechania są prawie na porządku 
dziennym we Lwowie. Dziś znowu mamy do 
zanotowania taki wypadek. Oto po godzinie 8 
rano jakiś woźnica rozwożący mleko pędził 
szybko ul. Łyczakowską. Tuż przy kościele św. 
Antoniego wpadł na grupę dzieci, spieszących 
do szkoły. Jedno z dzieci dostało się pod koła 
i tylko cudem jakimś nie odniosło większych 
obrażeń.

Woźnica, korzystając z zamieszania, zaciął 
konie i popędził w stronę miasta.

A  Kradzież kosztowności. Policya 
krakowska odniosła się wczoraj telegraficznie do 
lwowskiej, z prośbą o śledzenie i we Lwowie 
za sprawcami popełnionej niedawno w Krako­
wie, większej kradzieży kosztowności. Polieya 
przeprowadziła rewizyę w mieszkaniu 17-łetniego 
terminatora monterskiego, Teofila Sorokowskie- 
go przy ul. Skarbkowskiej 36; w kufrze sio­
stry Sorokowskiego, Anieli, zanaleziono 5 sre­
brnych widelców, srebrne bransolety z rozmai­
tymi wisiorkami, złoty zegarek z łańcuszkiem, 
złote bransolety, kolczyki i t. p., nadto zaś wiele 
kart zastawniczych na rozmaite kosztowności. 
Rzeczy te skonfiskowano, a Sorokowskiego u- 
mieszczono w aresztach.

A  Nieuczciwa konkurencya. „Biblio­
teka słuchaczów prawa“ wykryła onegdaj w 
handlu antykwarskim, Samuela Bodeka przy ul. 
Batorego, cały szereg skryptów do egzaminów 
prawniczych, wydawanych bezprawnie. Jak wia­
domo, wydawaniem tych skryptów zajmuje się 
Biblioteka, która dochody, jakie ztąd czerpie, 
obraca na cele Towarzystwa i na zasiłek dla 
swoich członków.

Dokonana onegdaj rewizya -.ądowa lokalu 
stwierdziła, że Samuel Bodek drukuje i zby­
wa na spłaty wszystkie prawie skrypta, któ­
rych wydawnictwo, dzięki łaskawemu zezwole­
niu profesorów, przysługuje wyłącznie B. S. P.

Nadto wykryto, że Samuel Bodek wy­
pożycza na grubą kaucyę egzemplarze z pieczę­
ciami i sygnaturami Towarzystwa.

Sprawę całą oddano syndykatowi dr. Mi­
chejdzie, który ją  skieruje na drogę karną i 
cywilną Nadmienić jeszcze należy, że Sa­
muel Bodek przez swoje postępowanie naraził 
Tow. co najmniej na kilkanaście tysięcy koron.

A  Szalony automobil. Automobil jest 
na to, żeby pędził, niema dla niego przeszkód 
i zak zów — tak sobie pewno pomyśleli pano­
wie, którzy dziś rano w szalonym pędzie je­
chali ul. Czarnieckiego i Łyczakowską. Wszyst­
ko, co było w pobliżu, kryło się w śmiertel­
nym strachu w bramy i tuliło do ścian. Koń 
jakiegoś dorożkarza wpadł na chodnik, lat rnie 
uliczne szczękały z przerażenia. A automobil z 
rykiem i swądem pędził, jak po torze wyści­
gowym.

Być może, że przyjemna jest taka jazda 
(de gustibus....), ale w mieście, na ulicach, 
gdzie jest ruch wielki, może się skończyć ka­
tastrofą. Wartoby to przypomnieć tym, którym 
to widocznie już z powodu szybkiej jazdy z 
głowy wywietrzało.

A  Pożar na Zieloneni. Wczoraj w no­
cy około godziny 11 zapuścili robotnicy, zamie­
szkujący barak w nowobudującym się miejskim 
zakładzie, wodociągowym przy ul. Zielonej 1. 54, 
ogień, który ze względu na drewniane ściany 
budynku, zniszczył go w znacznej części, powo­
dując dużą szkodę.

Ogień zlokalizowała miejska straż po­
żarna.

A  “Nic pożyczaj — dobry zwyczaj®.
Eestaurator Chane Eichter i kupiec Izak Flei- 
ser zgłosili się do policyi z doniesieniem, że 
handlarz zbożem, Izak Blum, pożyczywszy od 
nich po 400 kor., uciekł do Ameryki.

A  Ucieczka więźnia. Z podwórza sądu 
karnego przy ul. Batorego, zbiegł wczoraj wię­
zień, Józef Z jąc.

Zbiegły liczy lat 18, jest blondyn, śre­
dniego wzrostu.

A  ^  kroniki wypadków. W łaźni ży­
dowskiej przy ul. Bóżniczej pośliznęła się dziś 
rano na podłodze posługująca 14-letnia dzie­
wczyna, Aniela Koholska i doznała tak ciężkich 
kontuzyj i obrażeń wewnętrznych, że stacya ra­
tunkowa musiała ją odwieźć do szpitala.

Żona tercyana gimnazyum VIII. przy ul. 
Łyczakowskiej, Krystyna Łoniowska, zamykała 
wczoraj wieczór bramę gmachu, przyczem spa­
dła jej na głowę górna ozęść okna z nad bra­
my i ciężko ją poraniła w głowę.

Na Petronelę Kolik napadł dziś rano w 
ul. Szpitalnej jakiś pies i wydarł jej sporo 
ciała z łydki. Pomocy rannej udzieliła stacya 
ratunkowa.

A  IV wozach kolei elektrycznej zna- 
loziono: zeszyt pisma humorystycznego, kilka 
arkuszy papieru, parasolkę, fartuszek, torebkę, 
koszyczek i laskę.

— Rozprawa adwokata dr. Herma­
na Seinlelda. Z Krakowa donoszą: Pod prze­
wodnictwem radcy dr. Olszewskiego rozpoczęła 
się dzisiaj przed tutejszym zwyczajnym trybu­
nałem rozprawa przeciw adwokatowi dr. Her­
manowi Seinfeldowi z Krakowa o zbrodnię 
sprzeniewierzenia, zbrodnię oszustwa i wystę­
pek krydy z § 486 u. k. Obwiniony liczy lat 
45, urodził się w Bielsku, przynależy do Kra­
kowa i tutaj od szeregu lat prowadził znaną 
kancelaryę adwokacką.

Wedle aktu oskarżenia, zbrodni sprzenie­
wierzenia dopuścił się obwiniony w dwojakim 
kierunku: na szkodę kupca Hermana Fritscha 
i kapitalisty Ignacego Mossakowskiego. Dr. Sein- 
feld zastępował p. Fritscha przy zakupnie ho­
telu drezdeńskiego w Krakowie; przy tej trans- 
akcyi podjął obwiniony z depozytu sądowego, 
jako pełnomocnik p. Fritscha bez jego wiedzy 
i zezwolenia kwotę 66.610 kor. i te pieniądze dla 
siebie zatrzymał. Po stwierdzeniu przez p. F r i­
tscha sprzeniewierzenia, wypłacił mu obwiniony 
za pośrednictwem swego brata dr. Natana Sein- 
felda 10.000 kor. Doliczając procenta od sprze- 
niewierzonychb sum i odliczywszy wzajemną 
pretensyę obwiniooego do Hermana Fritscha, 
wynosi obecnie zgodnie obliczona szkoda 
54.500 kor.

Drugie sprzeniewierzenie wiąże się z oso­
bą kapitalisty p. Ignacego Mossakowskiego. 
W lutym 1908 r. p. Mossakowski, potrzebu­
jąc gotówki, zgłosił się do obwinionego z prośbą, 
aby mu się wystarał o pożyczkę w kwocie 40 
tysięcy kor. Wskutek tej propozycyi przyszła 
do skutku między obwinionym a p. Mossako­
wskim umowa tej treści, że obwiniony dostar­
czy gotówki w wymienionej kwocie na zastaw 
listów zastawnych Banku Besarabskiego, opie­
wających na 65.000 rubli. Obwiniony oświad­
czył, że listy zastawi u prywatnego kapitalisty, 
na eo Mossakowski się zgodził. Natomiast umó­
wiono wyraźnie, że równocześnie z umorzeniem 
przez Mosakowskiego pożyczki w sumie 40.000 
koron, zwróci obwiniony powierzone sobie w 
zastaw papiery wartościowe. Dług swój umo­
rzył p. Mossakowski z końcem roku 1908 w

teu sposób, że nastąpiła kompensata z wzaje­
mną pretensyą do dr. Seinfelda. Papierów 
wszakże swoich p. Mossakowski nie otrzymał; 
ostatecznie sprawdzono, że dr. Seinfeld umie­
ścił je jako depozyt na swoje nazwisko w Filii 
Banku hipotecznego, a następnie dał polecenie 
sprzedaży. Bank polecenie spełnił i wypłacił 
obwinionemu cenę kupna 120.109 koron; go­
tówkę obwinio-ny użył dla siebie.

Zarzut oszustwa polega na tern, że w to­
ku śledztwa wstępnego przeciw sobie o powyż­
sze zbrodnie, dr. Seinfeld otrzymał do przej­
rzenia akta egzekucyjne, odnoszące się do ku­
pna hotelu drezdeńskiego i w chwili wyjścia 
sędziego z biura zrobił dopisek na pełnomo­
cnictwie p. Fritscha, upoważniający go do od­
bierania pieniędzy i kwitowania z odbioru; w 
ten sposób chciał się zasłonić przed odpowie­
dzialnością. Wreszcie akt oskarżeaia oblicza, 
że stan czynny majątku obwinionego wynosił 
920.076 kor., bierny zaś 1,073.761 kor. (nie­
dobór 150.684) i z tego czyni mu zarzut wy­
stępku z § 486 u. k.

— Ostre kary na ekscedentów wie­
deńskich. Toczące się już od kilku dni roz­
prawy przeciw ekscedentom, biorącym udział w 
demonstracyi przeciw drożyźnie w Wiedniu, nie 
rychło się ukończą, liczba bowiem obwinionych 
jest jeszcze wielka. Przez poniedziałek i wto­
rek przesunęło się ich sporo, i to tak przed 
krajowym sądem karnym jak i przed senatem 
dla młodocianych przestępców.

W krajowym sądzie karnym w Wiedniu 
wymierzano w dalszym ciągu bardzo ostre kary.
I tak niejakiego Kataszapka, który zbił latarnię 
skazano na jeden rok ciężkiego więzienia; Fran 
ciszka Hanslika, który rzucał kamieniami w 
stronę wojska, na pię tnaście miesięcy ciężkiego 
więzienia; Jana Bajera za stawianie oporu wła­
dzy na trzy miesiące ciężkiego więzienia; „ord- 
nera“ Franciszka Nowotnego, który wybijał 
szyby w tramwayu na jeden rok ciężkiego wię­
zienia; Jana Doleszyca za przytoczenie beczki 
i wozu, celem ustawienia barykad na ośm mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

W senacie dla młodocianych przestępców 
ukarano siedmnastoletniego kelnera, Franciszka 
Krbeea, który wdrapał się na latarnię i wy­
bił w niej szyby, trzechmiesięcznem ciężkiem 
więzieniem; ośmnastoletniego Włodzimierza Hla- 
weckę za ustawienie ławki przed kawaleryą, 
celem przeszkodzenia jej w wykonaniu szarży, 
czteromiesięcznem ciężkiem więzieniem. Innym 
oskarżonym wymierzono również ostre kary.

— Przeciw kradzieżom dziel sztuki.
Przed licznem audytoryum, jakie się zebrało 
w galeryi księcia Lichtensteina w Wiedniu, 
przedstawił dyrektor Herman Erndt przez sie­
bie wynaleziony elektryczny aparat, który ma 
zapobiedz kradzieży dzieł sztuki, tudzież cen­
nych przedmiotów. Wynalazca, którego wyna­
lazek na niektórych obrazach dobrze funkcyo- 
nował, zyskał gorący poklask. Pisma wiedeńskie 
nie podają jednak, na czem polega ta ochrona 
obrazów przed złodziajami, twierdzą natomiast, 
że przy zastosowaniu tego aparatu ani kradzież, 
ani usunięcie, ani wreszcie wykrojenie obrazu 
nie jest możliwem.

— Napad na bank w Nowosielicy.
Onegdaj o godzinie 8 wieczonem bandyci, po­
chodzący ze strony rossyjskiej, napadli na filię 
Związkowego Banku wiedeńskiego w Nowo­
sielicy austryackiej. Bandyci uzbrojeni w re­
wolwery, groźbą natychmiastowych strzałów, 
unieruchomili urzędującego kasyera, odebrali 
mu kluez od kasy i zabrali z niej 80.000 kor. 
w rozmaitych monetach. Banknotów austryackich 
a także papierów wartościowych bandyci nie 
zabrali. Dokonawszy rabunku, bandyci uszli. 
Pościg żandarmów austryackich i rossyjskich 
oraz urzędników kolejowych, okazał się da­
remny. W ucieczce bandyci strzelali, ale nikogo 
nie ranili. Podczas napadu na dom bankowy 
został ciężko raniony stróż Banku, który usiło­
wał przeszkodzić bandytom w ich operacyi.

— Zabójca Chrzanowskiego czy obłą­
kany? Wczoraj niejaki Józef Bujno czy Bu- 
nio, zgłosił się najprzód do redakcyi K u ry  er a 
Porannego w Warszawie, a następnie do po­
licyi i prokuratoryi z oświadczeniem, że to nie 
hr. Eonikier, lecz on zamordował ś. p. Stani­
sława Chrzanowskiego. Ponieważ Bujno czynił 
wrażenie obłąkanego lub alkoholika, zeznanie 
jego przyjęto u władz na razie z wielką re­
zerwą. Po jakimś czasie jednak zmienił front^ 
zaczął twierdzić, że to nieprawda, tylko, że on 
tak wymyślił tę historyę, bo się chce dostać 
do więzienia, aby się rozejść z żoną. Prokura- 
torya zadecydowała uwięzić go, więc odstawio­
no go do wydziału śledczego.

W hotelu, gdzie ostatnio mieszkał, przy 
rewizyi znaleziono mnóstwo wycinków z gazet, 
głównie o sprawie Eonikiera.

— Runiecie śpichrza. W Gdańsku za­
walił się jeden z najstarszych, charakterysty­
cznych spichrzów tamtejszych, należący do fir­
my komisowej Karla Fingera, a zapełniony od 
góry do dołu zbożem, grochem, fasolą i t. p. 
Wszystkie piętra runęły, a towary utworzyły 
sos, pomieszany z gruzom i pyłem wapiennym. 
Straty wynoszą kilkaset tysięcy marek.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  n a  ć w i c z e n i a c h .  Z 
Tulonu donoszą: Podczas ćwiczeń łodzi torpe­
dowych na morzu na wysokości wysp Hytjres, 
kontrtorpedowiee „Mousqueton“ zderzył się z 
kontrtorpedowcem „Tri Lent11. „Mousąuetona,, 
ciężko uszkodzonego musiano przyholować do 
brzegu.

* U c i e c z k a  w i ę ź u i ó w .  Z Osieku 
donoszą: Wczoraj o godzinie 9 wieczorem w 
więzieniu w Mitrowicy sześciu więźniów usiło­
wało uciec. Trzech dozorców, którzy usiłowali 
im przeszkodzić w ucieczce, ranili ciężko no­
żami. Zawezwano straż wojskową, która dała 
ognia. Jeden więzień zabity, dwóch zbiegło.

* D ż u m a .  W prowincyi Siemiriaczeńsk, 
w pobliżu Nareńskoje, ośiniu ludzi umarło na 
dżumę.

* Z d e m o l o w a n i e  o ś m i u  d o mó w.  
Z Nahodu donoszą: Gdy onegdaj robotnicy wra­
cali z pracy z Chromowa, około 2000 robotni­
ków w miejscowości Zbemik zdemolowało 8 do­
mów. Wydano odpowiednie zarządzenia.

* „ F o t o g r a f o  n .“ Podobnie jak forte­
pian staje się dzisiaj i grafon sprzętem codzien­
nego użytku, mało też już dzisiaj znaleźć w 
większych miastach domów, gdzieby chociaż 
nie było jednej mówiąco-śpiewającej maszyny. 
Rozchodzą się gramofony po świecie w dzie­
siątkach i setkach tysięcy egzemplarzy, artyści 
otrzymują bajeczne wprost honorarya za na- 
śpiewanie płyt. Znauą jest powszechnie metoda, 
jaką stosuje się do zapisywania głosu. Mówiący 
lub śpiewający staje przed dużym lejkiem, poza 
którym znajduje się drgająca błona. Fale gło­
sowe, skupione w lejku, uderzają w membranę 
i wprawiają ją w ru e h ,  a metalowy kolec przy­
czepiony do błony, zapisuje te drgnienia na u- 
mieszczonym obok walcu z masy woskowej. Li­
nie te, to obraz dźwięku, który przeniesiony 
później na twardą masę kauczukową, umożli­
wia w następstwie reprodukowanie dźwięków.

W eiągu lat dokonano w szczegółach me­
tody licznych udoskonaleń, ulepszono też ogro­
mnie cały aparat, dzięki czemu otrzymuje się 
obecnie rezultaty doskonałe. Od pierwszego 
fonografu Edisona, który stał się punktem wyj­
ścia aparatów mówiących, dzieli nowoczesny 
gramofon cała przepaść.

Ale mimo wszystkich dotychczasowych 
udoskonaleń pozostały jeszcze pewne braki. Cią­
gle jeszcze nie da się pominąć szmerów po­
bocznych przy wszelkiego rodzaju zdjęciach,szme­
rów wynikających przedewszystkiem z drgnień 
igły, zapisującej dźwięki. Szmery te są przy­
czyną, że nawet przy najdoskonalszych "dźwię­
kach wokalnych nawet przy słuchaniu aparatu 
ze znacznej odległości, można zawsze rozróżnić, 
że słyszy się aparat, a nie rzeczywisty głos 
ludzki. Zaradzić temu ma nowy aparat, wyna­
leziony przez inżyniera szwedzkiego Swena 
Berglunda, a nazwany przez wynalazcę „foto- 
grafonem11. Od wszystkich istniejących apara­
tów mówiących różni się on zasadniczo przede­
wszystkiem tern, że zdjęć nie dokonywa się z po­
mocą wspomnianej wyżej metody, stosującej le­
jek i kolce do zapisywania — lecz, jak już sama 
nazwa wskazuje— przy pomocy fotografii. Fale 
głosowe przenosi się na promienie światła, wy­
chodzące z lampy elektrycznej. Promienie te 
następnie przechodzą przez naczynie napełnione 
cieczą, która absorbuje wszystkie promienie 
świetlne, towarzyszące światłu. Po przejściu 
przez naczynie, koncentrują się promienie świe­
tlne przy pomocy całego systemu soczewek i 
łączą w jeden maleńki punkt świetlny. Punkt 
ten pada na zwieeiadełko, przyczepione do od­
wrotnej strony membrany i odbity od niego 
przechodzi przez umieszczoną tuż obok obraca­
jącą się płytę, pokrytą warstwą, czułej na świa­
tło emisyi. W ten sposób fale głosowe zostają 
sfotografowane na płycie w postaci ślimakowa- 
tej linii krzywej. Obraz tej linii krzywej prze­
nosi się drogą speoyalnego procesu fototechni­
cznego na płytę gramofonową z twardego kau­
czuku, a potem już w zwykły sposób robi się 
z niej dowolną ilość odbitek. Jak zapewniają 
fachowcy, którzy mieli sposobność oglądać apa­
rat Berglunda, zapisane na płycie dźwięki, są 
wolne od jakichkolwiek szmerów pobocznych, 
głos zostaje zreprodukowany najdokładniej w 
każdem natężeniu i nie różni się w niczem od 
głosu naturalnego. Wynalazek Berglunda powi­
tają zapewne z wiclkiem zadowoleniem wszyscy 
zwolennicy gramofonów. Ale oprócz tego ma on 
także doniosłe znaczenie dla nauki, dla celów 
muzealnych. Nie zapominajmy bowiem o tem, 
że w większych miastach zaczęto już tworzyć 
archiwa, w których przechowuje się na użytek 
przyszłości głosy wybitnych mężów naszej epoki, 
sławnych śpiewaków, wielkich mówców i t. p. 
A właśnie dla takich archiwów posiadanie zdjęć 
możliwie najczystszych, niezakłóconych żadnym 
szmerem pobocznym ma wielką doniosłość.

Na jedno jeszcze potrzeba zwrócić uwagę. 
Fotografon posiada jeszcze inną ważną zaletę. 
Mianowicie przy fotochemicznem przenoszeniu 
liuii z płyty fotograficznej na kauczukową mo­
żna tak ustosunkować ich wymiary, że dźwięki 
te mogą byó dowolnie silniejsze i słabsze. Mo­
żna głos ludzki spotęgować do takiej siły, że 
brzmieć będzie na ogromne odległości. I w tym 
wypadku skorzystają zapewne z wynalazku
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wkrótce okręty i latarnie morskie, zyskując w 
nim nowy sposób porozumiewania się i ostrze­
gania na znaczną stosunkowo odległość.

NotatKi IileracKo-arlystyczne.
Na Jasnej Górze. W dzień jubileuszu 

pięciowiekowego podsłuchane przez Deotymę. 
Warszawa. M. Szczepkowski, 1911.

Jest to zupełnie dotąd nieznany poemat 
Deotymy, wydany po raz pierwszy drukiem, 
mały klejnocik wiary i miłości Boga i Ojczy­
zny. Znana poetka przytacza w nim niby pod­
słuchane rozmowy ptaków, zwierząt i kwiatów, 
które w dzień jubileuszu polskiej Patronki, 
składają jej hołd.

Całość robi dziwne wrażenie tak piękno­
ścią swojej formy, jak  i tematem, krzepiącym 
serce i podnoszącym ducha religijnego.

Książka, wydana wytwornie, powinna zna­
leźć licznych czytelników.

»E|)OS« Arcydzieła poezyi epicznej wszyst­
kich czasów i narodów, w streszczeniach i wy­
ciągach ułożył A. Lange. Tom V. Epos greckie. 
Homer: I. „Iliada". Nakładek Feliksa Westa. 
Brody 1912.

Pożyteczne to wydawnictwo przyniosło 
dotychczas cztery tomy i wzbogaciło literaturę 
naszą w kierunku dotąd zaniedbanym, dając 
tłumaczenia arcydzieł obcych, nieprzystępnych 
w oryginale nawet człowiekowi bardziej wy­
kształconemu. Ani „Enuma Eliszy" (t. I.) ani 
eposu egipskiego (t. II.), ani Eamayany ani 
Mahabharaty nikt prawie u nas nie może czy­
tać w oryginale i trzeba będzie jeszcze wielu 
lat i licznych tłumaczeń, zanim żmudna praca 
jednostek w tym kierunku się speeyalizująeych 
i przedsiębiorczość nakładców otworzy i dla nas 
nieznane jeszcze, a tak wiele tajemnic kryjące 
światy wschodniej filozofii i poezyi. Nad czem 
Niemcy pracują od stu lat, od czasów Goethe­
go i Sehleglów, to u nas zaczyna się dopiero 
dziś i jest to wielką,zasługą tłumacza i ruchli­
wego nakładcy, że pierwsi -weszli na tę drogę.

Piąty tom wydawnictwa tego przynosi 
nietylko "— jak opiewa skromny tytuł „stre­
szczenia i wyciągi" — ale jest, jak i tamte 
cztery, tomy naukowo-popularnem opracowaniem 
tematu. Obszerny wstęp omawia historyę dłu­
gich badań Homera i uwzględnia najnowsze 
zdobycze naukowe pod każdym względem. Cała 
druga część książki, to sumienne zestawienie 
p. t. „Homer w Polsce1*, zawiera bardzo po­
uczający i ciekawy przegląd tego, jak równie 
u nas w różnych opokach pojmowano i tłuma­
czono Homera. Część I. zaś, „Iliada" w 24 
księgach w bardzo pięknych streszczeniach, 
przeplatanych obficie doskouałemi tłumaczenia­
mi, daje to, co zapowiedział tytuł.

Niema wśród ludzi wykształconych chy­
ba nikogo, któryby nie znał „Iliady", a 
jednak jak  mało u nas było sposobności 
do poznania się z nią. Gfimnazya poprzestają 
na przeczytaniu 4, najwyżej 8 ksiąg tego arcy- 
dzieła, inne szkoły używają tylko króciutkiego 
streszczenia suchego i nie dającego pojęcia o 
tem pięknie, które się tu mieści. Tłumaczenia 
są nieliczne i rzadkie i nie wyjaśniają rzeczy 
koniecznych do zrozumienia tego co się czyta.

Temu brakowi zapobiega piąty tom wy­
dawnictwa „Epos". Dodać należy, że poeta 
Antoni Lange uchwycił szczęśliwie ton orygi­
nału, a tłumaczenia, któremi je przeplatał, wy­
bierał najlepsze.

(mre) »Rusi« zeszyt trzeci, opóźniony 
z powodu strajku introligatorskiego, przyniósł 
ciekawy materyał historyczny w rozprawce Al. 
Frusiewicza p. t. „Miasteczko Zinkćw na Po­
dolu". Znać tu jeszcze pióro początkującego pi­
sarza, styl niewyrobiony, przyciężki, zarazem 
jednak wielką zapobiegliwość w gromadzeniu 
i wyzyskaniu odnośnego materyału. Dr. Kazi­
mierz Ostaszewski-Barański skreślił ciekawy i 
bardzo charakterystyczny drobiazg kolebki 
prasy ruskiej". Praca Franciszka Rawity-Ga- 
wrońskiego przynosi wiele nowych szczegółów 
heraldycznych. Znany badacz poświęcił tym ra- 
zem „słów kilka" wygasłemu zupełnie rodowi 
Słupiców, który w województwie braeławsidem 
znaczne posiadał obszary ziemi i w dziejach 
tego zakątka wcale wybitną odgrywał rolę Bił 
S1<2 w razie potrzeby, a stale włóczył się po 
sądach j czynił zajazdy na mienie w sporze 
z nim pozostających sąsiadów, więc i w archi­
wach sądowych było o nim głośno, czego do 
dziś pozostały interesujące heraldyków ślady.

^ ajer Balaban w dalszym ciągu ogłasza 
pjT10. °Pisy i elegie hebrajskie z czasów 
Ghmieli1i,.]i;jego“) bardzo znamienne jako cha- 
lakterystyka burzliwej epoki, do której przy- 
noszą sporo ważnych rysów.

W miseellaneaeh znajdujemy listy woje­
wody bracławskiego, Adama Kisiela, oraz Boh- 
( aaa Chmielnickiego. Obaj odegrali, jak  wiado- 
mo> pierwszorzędną rolę w dziejach Rzeczypo­
spolitej, więc też i korespondencya ich stanowi 
1 a historyków źródło ogromnego znaczenia.
' ‘ln Kamiński przedstawia „Udział miasta Zło­
czowa w ciężarach wojny północnej". Zeszyt

zamykają eceny dzieł: „Lirniey poezajowsko- 
zarwaniccy", „Współczesna umysłowość polska 
na Ukrainie" (Tadeusza Michalskiego), „Pra­
wdy i bajki" (Adama Krechowieckiego), „Wie- 
stnik archeologii i historii", „Dochody staro­
stwa ruskiego- od początku XVI. wieku" (Hen­
ryka Heitzmana) i „Istorycznyj rozwij imeni 
ukraińsko-ruskoho narodu" (dr. Bohdana Bar- 
wińskiego), a nadto bibliografia i wspomnie­
nie pośmiertne numizmatyka i zbieraoza, Mi­
chała Grejma.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We czwartek, 28 września, po raz drugi, 
„Opowieści Hoffmana", fantastyczna opera w 4 
aktach J. Offenbacha. Gościnny występ A. Di- 
dura, W. Hendrichównej, oraz występ Ady Ne- 
kar i Józefiny Bleicherowej.

W piątek, 29 września, o godz. 3 po po­
łudniu, „Eros i Psyche", fantazya dramatyczna 
w 6 odsłonach J. Żuławskiego; z Eóżą Łuszcz- 
kiewiczówną z roli Psyche.

W piątek, 29 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Orfeusz w piekle" czarodziejska o- 
pera komiczna 4 aktach J. Offenbacha.

W sobotę, 80 września, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Co tu 
kłopotu!", komedya w 3 aktach Al. lir. Fredry 
i „Jestem zabójcą", komedya w 1 akcie Al. 
hr. Fredry.

W sobotę, 30 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz trzeci, „Opowieści Hoffma­
na", opera fantastyczna w 4 aktach J. Offen­
bacha. Czwarty gościnny występ A. Didura, 
W. Hendrichównej, oraz występ Ady Nekar i 
Klary Bleicherowej.

W niedzielę, 1 października, o godz. pół 
do 4 po południu, po raz trzeci, „Nieznajomy 
tancerz", komedya w 3 aktach T. Bernarda; 
z p. Nowackim w roli tytułowej.

W niedzielę, 1 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda. Gościnny występ A. Didura i W. 
Hendrichównej.

W poniedziałek, 2 października, na ogól­
ne żądanie, po raz 20, „Peer Gynt", poemat 
dramatyczny w 5 aktach II. Ibsena, z muzyką 
Edwarda Griega.

We wtorek, 3 października, „Cyrulik se­
wilski", opera komiczna w 3 aktach Eosiniego. 
Gościnny występ Adama Didura.

We środę, 4 października, po raz pierw­
szy, (wznowienie), „Gniazdo rodzinne", sztuka 
w 4 aktach H. Sudermana; z Konstancyą Be- 
dnarzewską w roli Magdaleny.

We czwartek, 5 października, po raz osta­
tni w bieżącym sezonie, „Sprzedana narzeczo­
na", opera komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. 
Gościnny występ Adama Didura i Wandy Hen- 
drichówny.

W piątek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Anatol", 6 obrazów cyklu Artura Schnitzlera.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 29 września, „Madame Sans 
Gene", komedya w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
dou i E. Moreau.

W sobotę, 30 września, „Cyganerya -war 
szawska", sztuka w 3 akiach A. Nowaczyń 
skiego.

W niedzielę, 1 października, o godz. 3 
po południu, „Damy i Huzary", komedya w 3 
aktach Aleksandra lir. Fredry. (Popularne. Ce­
ny miejsc zniżone do połowy).

.̂v niedziełę, 1 października, o godz. pół- 
o 8 wieezoreni, „Cyganerya warszawska", sztu­

ka w 4 aktach A. Nowaczyńskiego.
W poniedziałek, 2 października, „Cyga­

nerya warszawska", sztuka w 4 aktach A. No­
waczyńskiego.

We wtorek, 3 października, „Cyganerya 
warszawska", sztuka w 4 aktach A. Nowa­
czyńskiego.

Repertuar symfonicznej orkiestry wło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

S t r y j  — saj a ^Sokoła": w dniach 28 
i 29 b. m. Dwa wielkte koncerty popularne 
symfoniczne.

Koncerty następne odbędą się w Stani­
sławowie, Kołomyi, Czerniowcach, Czortkowie, 
Tarnopolu, Złoczowie i Brodach. Dnie koncer­
tów tych ogłoszone będą niebawem.

OSTATNIA POCZTA.
=  Nowy P. M inister wojny generał 

A u f f e n b e r g  rozpoczął wczoraj urzędo­
wanie.

=  Zakład kredytowy ziemski w Wie­
dniu uchwalił z kapitałem miliona koron po­
wołać do życia dobroczynne Towarzystwo 
budowlane,celem b u d o w y  m a ł y c h  m i e ­
s z k a ń ,  aby zapobiedz dotkliwie uczuwać się

dającemu brakowi mieszkań. Zakład wycho­
dzi z założenia, że sama tylko pomoc pań­
stwowa jest  niewystarczająca. Jeśliby Towa­
rzystwo otrzymało od gminy grunt, przystą­
pi. natychmiast do budowy tanich domów, a 
dalej budować będzie domy na rachunek 
własny i Towarzystwa mieszkaniowego. P rę ­
ży dyuin objął gubernator Zakładu tajny rad­
ca br. Sieghardt.

=  Na plenarnein posiedzeniu Sejmu 
dolno-austryackiego wnieść mają ze strony 
narodowo-niemieckiej ustawę znaną pod na­
zwą „ L e x  K o l i s k o - I I o f b a u e r " ,  U sta­
wa ta ma na celu zapewnienie charakteru 
niemieckiego w Dolnej Austryi i domaga się, 
aby język niemiecki był jedynym językiem 
wykładowym w publicznych szkołach ludo­
wych i wydziałowych. Także w razie udzie­
lenia prawa publiczności zakładom prywa­
tnych ustawa domagałaby się zaprowadzenia 
języka niemieckiego jako języka wykłado­
wego.

=  Wbrew odmiennym wiadomościom 
węgierskie ministerstwo rolnictwa zawiada­
mia, że eksporter belgradzki Milebaje Niko- 
lajević otrzymał pozwolenie na p r z e w o ż e ­
n i e  m i ę s a  16.000 świń, zabitych w Bel­
gradzie, via Zemuń do Budapesztu i Wie­
dnia, za cłem według taryfy autonomicznej.

=  Z Berlina donoszą: Ambasador fran­
cuski G am  b o n  złożył wczoraj w południe 
wizytę Kiderlen-Wachterowi i otrzymał n ie­
mieckie zmiany redakcyjne do projektu ukła­
du marokkańskiego.

=  Do Salonik przybyli liczni deputo­
wani jako delegaci n a  k o n g r e s  m ł o d o -  
t u r e c k i .  Panuje wśród nich wielkie wzbu­
rzenie.

=  Z Salonik donoszą: Z okazyi święta 
bejramu A r n a u c i ,  zebrani w pewnym lo­
kalu na pijatyce, odgrażali się Młodoturkom, 
lżąc konstytucyę, Młodoturków i sułtana. Po- 
licya aresztowała największych krzykaczy, ale 
ludność nie dopuściła do odprowadzenia ich 
do więzienia. Wezwano wojsko i przyszło do 
wielkiej bójki. Jeden żandarm zabity, jeden 
porucznik i jeden żołnierz ranieni, kilka osób 
aresztowano. Władze starają się przy pomocy 
duchowieństwa mahometańskiego wpłynąć na 
uspokojenie się ludności.

=  Do M orning  Post donoszą z T e h e ­
r a n u ,  że wojska rządowe pobiły onegdaj 
Salar ed Dauieha.

—  Z okazyi powrotu generała Machery 
przyszło wczoraj w M e k s y k u  do niepoko­
jów, podczas których dwie osoby raniono 
śmiertelnie. 15 zaś ciężko.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 września. (Tel. p ryw .). 

W rozpoczętym dziś procesie przeciw adwo­
katowi Seinfeldowi, oskarżenie wnosi proku­
rator Lang, broni dr. Goldhammer z Tarno­
wa. Obwiniony zajął miejsce przy osobnym 
stoliku, zapełnionym stosami aktów, służących 
mu do obrony. Przy zasadniczem przesłu­
chaniu obwiniony nie poczuwa się do winy.

Przewodniczący zadał mu pytania w 
sprawie papierów wartościowych, sprzenie­
wierzonych na szkodę p. Mossakowskiego.

Oskarżony Seinfeld wywodzi, że Mossa­
kowski nie zastrzegł sobie zwrotu tych sa­
mych papierów; oskarżony polecił je  sprzedać, 
ponieważ bardzo spadały; gotów był zwrócić 
pieniądze za sprzedane papiery i procenty, 
na co Mossakowski zgodził się.

Następnie odpowiadał oskarżony dr. Sein­
feld zwięźle na zarzuty oskarżenia. Mówił 
obszernie o swej namiętności do kart, wska 
żując, że tu leży źródło jego majątkowej ru­
iny; opowiadał, że w Krakowie istnieje istne 
Monte Carlo, że przegrał krocie tysięcy koron.

Prognoza na jutro.
W ied eń ,  28 września. Prognoza na 29 

września 1911. W  G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pogodnie, miejscami mgła spada, niepewnie, 
stan mało zmieniony, lokalny mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
czasami opady, nieco chłodniej, zachodni o- 
żywiony wiatr.

W iedeń ,  28 września. W iener Z tg . do­
nosi, że prezydent policyi wiedeńskiej, Ka­
rol B r z ę s o v s k y ,  otrzymał godność szla­
checką, radca Dworu w policyi wiedeńskiej 
bar. Ferdynand G o r u p  v. B e s a n e z  otrzy­
mał krzyż kawalerski orderu Leopolda.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Warszawa, 28 września. (T e l.p r .)  Wy­

dział Izby sądowej osądził sprawę sześciu 
osób, oskarżonych o należenie do lewicy P. 
P. S., o obrazę majestatu i przechowywanie 
nielegalnej literatury. Skazano inżyniera J ó ­
zefa Ciszewskiego i Stefana Neumana na o-

siodlenie z pozbawieniem wszystkich praw; 
Wandę Karską na rok i 3 miesiące twierdzy, 
Czesława Łukowskiego na 10 miesięcy twier­
dzy, Maryę Karską i Jerzego Rakowskiego 
na 6 miesięcy twierdzy. Więzienia prewen­
cyjnego nie policzono nikomu.

Katastrofa automobilowa.
Paryż, 28 września. Wczoraj uległ ka­

tastrofie omnibus samochodowy. Jechał on 
ze znaczną chyżością przez most Archeveche 
i aby wyminąć drugi omnibus, jadący w prze­
ciwnym kierunku, uczynił nagły zwrot; sa­
mochód począł wskutek tego ślizgać się, wóz 
wjechał na trotuar, przełamał baryerę i wpadł 
do rzeki. Natychmiast rzucono się na ra tu ­
nek. Podróżnych, wydobytych z rzeki, prze­
wieziono do szpitala. Brak motorowego i kon­
duktora; prawdopodobnie zginęli. Wśród za­
bitych jest  troje dzieci. Dwanaście osób z 
ofiar, już-to zabitych, już-to rannych, agno- 
skowano. Są to Paryżanie. Tłumy ludu oblę- 
gają miejsce katastrofy.

Nurek, który o godz. 7 wieczorem spu­
ścił się na dno rzeki, stwierdził, że w omni­
busie niema nikogo więcej. Do tej godziny 
wydobyto 9 zabitych i 10 rannych. Obawiają 
się, że nadto 4 osoby uniósł prąd rzeki.

Do godz. 12 w nocy stwierdzono, że 
liczba osób, które zginęły podczas katastrofy, 
wraz z temi, których nie znaleziono, wynosi 
11; rannych jest  9 osób. Wśród zabitych 
jest  czworo dzieci.

Paryż, 28 września. Kontrolor automo­
bilowego omnibusu, wyratowany po katastro­
fie z fal rzeki, popędził jak  szalony na oślep 
i dotąd go nie znaleziono.

Sprawa trypolitańska.
Konstantynopol, 28 września. Minister 

spraw wewnętrznych rozesłał do wszystkich 
władz prowincyonalnych okólnik z zapewnie­
niem, ze rząd dba o obronę interesów kraju 
i ochronę czci narodu. Wszelkie dążności boj­
kotowe należy stłumić, dopóki stosunki z 
Włochami nie są zerwane.

Flotę  turecką wezwano do gromadzenia 
się z możliwym pospiechem w Konstantyno­
polu.

Wobec zawikłanego położenia, parlament 
turecki zamiast 14 listopada, zbierze się 14 
października.

Londyn, 28 września. Do D aily  Chro­
nicie donoszą z Trypolisu, że parowiec ture­
cki „Derna" wysadził na ląd w Trypolisie 
żołnierzy, kilkanaście pak amunicyi i broni. 
Wiele rodzin tureckich przygotowuje się do 
ucieczki. Tamtejszy komitet młodoturecki po­
lecił Turkom, aby miasta nie opuszczali, w 
przeciwnym razie będą przemocą zatrzymani.

Londyn, 28 września. B iu ro  R eutera  
dowiaduje się z dyplomatycznych kół zagra­
nicznych, że do wczoraj po południa nie na­
deszła do Londynu żadna wiadomość o dal­
szym rozwoju sprawy włosko-tureckiej. P a ­
nuje przekonanie, że Włochy nie zadowolą 
się żadnem uregulowaniem poszczególnych 
spraw z Turcyą, i że pochód do Trypolis tak 
dobrze jakby był już rozpoczęty. Bezwarun­
kowo ukończono wszystkie przygotowania do 
podobnej wyprawy. Przypuszczają, że zarówno 
Włochy jak  i Turcya zostały zawiadomione, 
iż w razie starcia, stanowisko wszystkich 
mocarstw opierać się będzie na ścisłem nie 
mięszaniu się do zatargu. W pewnych kołach 
zagranicznych wyrażono zdanie, że walka po­
ważna nad wybrzeżem Trypolisu jest  rzeczą 
nieprawdopodobną, ponieważ Włochy mają 
tam do rozporządzenia znaczne siły zbrojne.

R z y m , 28 września. Agencya S tefanie- 
go donosi: Andrew Carnegie ofiarował kró­
lowi Wiktorowi Emanuelowi 750.000 dola­
rów na utworzenie we Włoszech fundacyi, 
któraby miała na celu wyznaczyć nagrody 
za czyny bohaterskie w życiu obywatelskiem. 
Dekretem z dnia 25 września król powołał 
tę fundacyę do życia i zamianował radę nad­
zorczą.

A teny ,  28 września. Agencya A teńska  
ogłasza, że fałszywą i tendencyjną jes t  wia­
domość belgradzka B erliner Tagplattu, j a ­
koby gabinet ateński poczynił w Sofii i Bel­
gradzie propozycje wspólnego postępowania 
przeciw Turcyi' na  wypadek wojny włosko- 
tureckiej. Rząd ateński żadnego podobnego 
kroku nie uczynił.

Reggio di Calabria, 28 września. Bu­
rza zrządziła wczoraj wielkie spustoszenia w 
Bagnara; dworzec i okolica zalane; kilka ba­
raków zniszczonych. Usunęła się góra. Mó­
wią o 25 zabitych. Kilkanaście "trupów wy­
dobyto już; prace około usunięcia gruzów pro­
wadzone są z wielkim pospiechem.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowiecki.



N A D E S Ł A N E .

W e  E R  A N  Z E N  S B  A D Z I E

(Palast-H oteł, w e jśc ie  od K irclienstrasse)
ordynuje również w bieżącym  sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej U niw ersy tetu  Jag ie llońsk iego  w Krakowie.

Macltimkowość*
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcyami, które naby­
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16. Lwów.

W Y Z A Z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 27 września 1911.

43 — 74 — 51 — 77 — 9
W m yśl pa ten tu  loteryjnego wzywa się strony 

interesow ane, aby urzędowe wykazy n ieprzy ję tych  lub 
zm niejszonych w kładek pieniężnych w kolekturach 
lo tery jnych  dokładnie p rzeg lądnęły  i kwoty n iep rzy ­
ję te  lub też osiągnięte wygrane," za zwrotem oryg i­
nalnych  kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od dn ia  c iągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ypłaty  odma­
wiał, lub też n ie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnem u tern pewniej w wyż wspom nianym  czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego term inu, w szystkie 
niepobrane w kładki i kwoty w ygrane p rzepadają  i nie 
mogą już być pod żadnym  w arunkiem  żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 11 i 25 października 1911.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7.

W p a  p t  e  i* \t  e :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i łazienkę.
Elektryczne urządzenie.

Na II. p ię tr s e s
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, balkon,
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronie lub na II. piętrze po prawej. Do 
zorea wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej" ul. 
Czarnieckiego ł. 10 od 12 do 4 po południu.

I R E N A  R D Ż Y C E A  po ukończeniu studyów 
we Wiedniu i Paryżu i kilkuletniej praktyce, roz­
poczyna n a u k ę  ś j i i e w a  s t o ł o w e g o .  Zgłoszenia 
o si 2 0  w r z e ś n io  n iśę s lzy  11 a  1 p o  p o ln t l .  
p r z y  u l .  (§ei?.;ii«;\skiej 7 . II .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 września 19.11 

Hotel George’a.
PP. K Przybysławski z Uniża, H. Kar­

czewski z Morc.niec, A. B adow sk i z Pe- 
troutz, A. Cieński z Okna, W. M adejski z 
Parchseza, M. Kabłak z Nowego Targu. 

Hotel Imperial.
PP. K. br. SHpio z Krakowa, K. hr. 

Roztworowski z Hrehorowa, A. Kapliński 
z Korczows, E. Raueh z Stanisławowa.

Hotel Europejski.
PP. L. Kopczyński z Ram szyniec, II. 

Haszlakiewicz z Koleśnik, K. Maramorosz z 
Olesina, J .  Woigner z Komarówki, S. Skar­
szewski z Doliny.

Hotel Y ictom ,
P. A. Lewicki z Majdanu kolbusiow.

C M I I I  
rawskie] izby handlow ej! p rz a m y s ł^ s j .

Lwów, d n ia  28 w rześnia.

1 , Akcye s a  a z tn k ę .
B anku h ip . gal. poSOO zł. (400kor.)
Banku gal. d is  h an d lu  i przem . 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-O zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. .

U .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

„ „ 41/, pr. w. a. los w -50 1. 
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ k ra j. 4 J/a p r. w. a. los w 511. 
r „ 4  p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierw sza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie . ziem sk. 4 pr. 
los w 41s/a la t
4 pr. los w 56 lat

B a n tu  gal. ziem. kr. 4 l/s°/0 60 ). 
Zemelny B ank hipoteczny Lwów

i i i .  O b lig i za 100 kor.
(lal. funduszu  prop in . 4 pr. w. a, 
Buków. fund. p rop in . 5 pr. w. a. 
w o k u s , B anku kr, 5 p r. (2 em.)

» 4 l/spr. (gem .) 
„ 4 p r. (4 sm.) 

Kol. lokalna d tto  4 p r. . , . .
Pożyczka m. K rakow a . , . ,
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku. 1893 ..................................
Pożyczka ar. Lwowa 4 p r. . , .

„ „ 4 konwen, .
azkoiea krajów, 4 pr, 
r, 1903 .......................

IY ,  L o sy . 
ii. K rakowa po zł, 20 (40 kor,).

y .  *08  e ty .
D ukat cesarski
30 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy isk ich  srebrnych 

papierow ych 
* m l !  n iem ieckich , , , ,

MLurs g ie łd y  w iedeliak iej.
•Jaia 26 w rześn ia  1 9 l i .

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .  p łacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot, 

m aj-listopad 91*65 91-85
ztyczeń-lipiec ......................................... 91*65 91-85

Ja ln o li ty  d łu g  państw a w srebrze
'u ty -słe rp ień  .  ............................  94-80 95-—
kwieci, eń -patdziern i k . . . .  94-85 95-05

płaeą żądają
w alutą to r.
K !) K h

684 - 690 -

442 — 448 -

■550 - 555 -

505 — 512 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 - --------

96 -  
91 20 
98 30 
98 30

91 90 
99 -  
99 -

98 - 98 70

98 30 
90 50 
90 25 
89 80

99 -  
91 20 
90 95 
90 50

92 50 
88 70 
90 80

93 20 
89 40 
91 50

91 50 92 20

95 - 105 -

11 40 
19 1-5 

252 -  
254 50 
118 -

11 50 
19 30

254 -
255 80 
118 30

Koronowa w aluta. p łaeą  żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8*2 pr. —•— —

„ „ 1860 po 50C | ł  w. a. 4 prc. 1580-— 1640—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. . . 419*— 431—
„ n 1864 po 100 z ł......................... 606-— 618—
„ „ 1864 po 50 z ł ........................... 3 0 3 - -  309* —

Listy zast. domen p sń s t. po 120 z ł .5 p r . 288-50 290-50
B , l i ł a g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 

reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................................115-45 115-65

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r. . ' ............................. 91*65 91*8-5

C . O b lig acy e  k o le jo w e .
93-75

112-50

442—

114-25

92-30

Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. , .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5°/* pr. (ostem p. akcyc) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5*/* p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 ii. mk.

(ostarnp. a k c y e ) ..................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 p r .....................

O b lig acy e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 106-—

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej em iss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .........................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  era.

z r. 1888, 4 prc.
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 

z r. 1891, 4 prc. . . . . . .
Kol północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p rc ...................................
Koi, północnej ces. F e rd y n an d a  em.

s  r. 1904, 4 p r c . ............................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galie. K aro la  Ludw ika 4 p r. .
Kol, lwowsko-ezern.-jasskiej z rokn

1894 4 n r. . . .   .......................
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

f».t) r& 4-OC m arek 4 p r. . . .

W$g. złota re n ta  4 p r .........................
» w w al- kor. 4 pr. 

* obi. p r. ragu l. Cisy 4 prc. , 
„ noź. prem . za 100 zł. (200 kor.) 
.. „ 50 zł. (100 kor.)

94-75 

113-50 

4 4 4 . _  

115-25 

93-30

92-25 93-25

121-25 122-25

93-70 94-70

93-35 94-35

95-50 96-50

96-40 97-40

96-40 97-40

95-50 96-50

95*75 96-75

96-50 97-50

95-75 96-75

92-80 93-80
92-75 93-75

9 3 - - 9 4 * -

113-75 114-75

w ęgi*rski«j),

110-65 110-85
90-50 90.70

303-50 315-50
431-— 4 4 3 - -
215-— 221-—

Koronowa w aluta. p łaeą

E-. O b lig ac y e  in d e m n iz a c y jn c .  
Kroaeyi i S ław onii  .............................. 92-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. 90-85

F . In n e  p u b lic z n o  p o ży czk i
1878 los 5 

r,
101-50

92-25

92-35
95-10

88-55 89-50

Poź. reg. D unaju z r. 1878 ios 5 pr. 
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukowfńsk ie  obi. p ropinaeyjn* los

za 100 zł. 5 p r ......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p r. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 p r. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p rc ..........................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p rc ...............................................
Poż. 3erh. prem . za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

6 .  LiB ty aaB taw ao . Oblig. hipc-t.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-A ustr. banku los 41/, pr. . . 
A ustr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr
„ 1889 3 pr- 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
i■ T>rn  w »i n  i;  ~  i * J *

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prem . los 5 p?
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr-' -
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r . . .

B anku gal. ziem. kred. 4 Ł/S pr. 60 1, 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 p r. loe. 41 la t
„ 4 p r. sta re  .

B anku kraj. d la Galicy i Łodoassryi 
41/, p r. -5U /j la t zw rotna . . .

B anku krajowego obiig. kom un. S
em isya 42 la t 4*/, p r. . . . .  

Banku kr. obi. koiej. żel. 571/, L 4 pr. 
Austrc-w ęg. banku 50 la t  4 nre.

„ r ... 59 i* t w. L  4 pr.

H . O b lig ac y e  z praw em  pierw szeństw a 
za 100 zł, ncw ,

Tow. żegl. pa r. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. 7, r. 1882 . . .

Tow żegl. par. po D u s. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czarn.-Jaasy s x. 1884

za 300 zł . . .   .......................
Kolej Iiw ów -O iw a. 2 ?. 1884 za 890

zł. 4 pr, .  ..................................
G ;l. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W eg.gal. koi. *•». 1870 s s  300 zł. 5 pr,

1890 i  TłTn jo t* & A"-- v ji a “*’'
I .  Losy (za sztukę)

B udapeszteńskie (B asiliaa) 5 zł.
Zakł. k red . d la  hand l, i przem. 100 zł.
Cl a ry  40 zł. m. k .....................................
Różyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .

żądają

93-50
91-85

102-50

93-25

93-35
99-10

124-— 130—
231-50 236-50

lis ty  d łu ln e

291-75 297-75
273-75 279-75
100-10 101-10

110-— i :i
98*90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
9 1 - - 92—
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 100—

98-75 99-75
92.05 93-05
97-— 98- -
97— 98—

Koronorra waluta. 
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k ...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. .
Losy fund. A reyks. Rudolfa 10 
Salm a 40 zł. m". k ..............................

zł.

p łaca
80-50

68-75
44—
76-50

260—

źadaja
86-50

74-75
50—
82-50

290—
Pożyezka m issta  Salzburga 20 zł. . —

ł>  A kcye  banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. 
Peszt. B anku h and l. 500 zł. . . 
Zakł. kred. d la  h and lu  i przem . 
Weg. B anku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku h ip . 200 z ł. . . .

„ „ d la  han. i przem , 200
B anku d la  krajów  koronnych 200 

„ Austro-w ęg. 1400 kor.
„ Związku (U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z irao stsń sk a  banka 109 iŁ  . .

318-50 
4080-— 

634-50 
829-60 
7 5 8 - -  
6 7 5 - -  
448-— 
532-50 

1973*— 
607*25 
275-50 
280•—

319-50 
4110-— 

635-50 
830-60 
761-— 
676-— 
4 5 0 - -  
533-50 

1983-— 
608-25 
276-50 
2 8 2 * -

K . A kcye przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 453-— 4-59-— 
„ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 434-—

Kolei półn . ces. F erd . 1000 zł. m i.  5000-— 5010-— 
K ol, Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł. 398-— 400-— 

„ Lw ów-Czern.-Jassy 200 źł. . . 550-— 552-— 
„ Lwów-KJeparów-Jaworów loka).
400 kor.....................................................  320-— 325*—

A cstr. Tow. źagl. n a  D unaju 500 z ł.m k . 1125-— U 3 5 -—

L> A kcye  p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych

Tow. kopalń w ęgla w Brtbt 100 zł. 747-— 751-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 745-— 74y-.._ 
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 803-— 804-— 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zi. . 2687-— 2697- -
Sohodniey 500 kor.  ....................... 455-— 465-—
Tur. zarz. tyiouiow. 500 franków  , 297-— 305-— 
T iife ll, Lre-. kop, w sg ls  70 zl. . . 235-— 238-—

\ 9 fe |  i 4i
Berlin za 100 m arek 5 p r.
Londyn za 10 funt. s:4. -i pr, . 241*45 24l*72l /a

112-75 113*75 Paryż za 100 fran k ó w . . . . 95*97:7, 96*12‘/s
112-75 113*7.5 ?8tersfcsrg za ICO ra b ii  £*'/e py. 254*75 255 75

N iem ieckia h ask i . . . . . 118— 118*25
86*40 87*40 W łoskie banki . . . . . . . 94*75 94*90

F rancusk ie  bsstki , . , , -- •--- _•__
90*80 91*80 fcaaki . . . . . . 95*50 95*70

103*10 104*10 M. W  a  1 *  i y*
99*75 —— Dukać c e s a r s k i ............................. 11*39 11*43

Austr.-weg. ć  guid , z L m  itoB sts _•__ _•_
20-franków ka . . . . . . . 19*20 19*23

35*75 39*75 2 0 -m a rk ó w k a .................................. 23*57 23*61
501— 513— B ossyjski pó lim peryał . . . —•— — -—
160— 190*— Nieuk, banknoty  za 100 m arek . 118-021/, 118-221/,

—•— —-— W łoskie banknoty *» 100 l i r  . 94*75 94*95
95— 105— R u b le . ............................ . . . . 2*54 >/, 2*55>/s

m  i  : m  ^  j ® r  J t v  j m  m  ~ w }

Licytacye.
L. 17 421/11 (10550 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 17 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozpraw?, celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Milówka na rok 1912, a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 1914 
lub też bez warunków.' na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę (2960) ;!'dwa ty ­
siące dziewięćset sześedz:es ąt koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsurnc-yjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
n a jm n ie j  o 10 pre., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwar,\neyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni na j­

później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra­
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 
ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbów* g \  
Wadowice, dnia 21 wrześnią 1911.

L. cz. 20717/911. (10552 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 16 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so 
lidarnej ugm y  co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Jordanów na rok 1912, a warunkowo t. j. 
z prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 
1914, lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się ro‘ zną kwotę (2301 kor.) dwa 
tysiący trzysta jeden koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa 
źna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od wi na 
w pomienionym okręgu poborowym, albo 
osobiście, albo przez swego wykazan* go p e ł­
nomocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione,

jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 prc , jeżeli będą dawać zupełną 
gw arancję  pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, .aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową.

Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 21 września 1911.

L. Nam. IX. b) 600/5 1911 (10741 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach psństwowyoh 
w tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1912, 1913 1914 odbędzie się dnia 9 pa­
ździernika 1911 w e. k. Staiostwie w Tar­
nowie l icytacja  ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 
dostawić się mającego wynoszą: za 2010 m* 
14.288 kor. z czego na żwir z rzeki W isło­
ka przypada 860 m 3, szuter porfirowy z Mię­
kini lub Regnlic 1150 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we

wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub siutrowisko względnie gdzie 
przedmiotem oferty jest przewóz od kolei, na 
każdą kolejową stacyę odbiorczą osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrow sk .względnie stacyi kole­
jowych, wtedy podać w niej należy ceny je ­
dnostkowe dla każdego kamieniołomu lub szu­
trowiska względnie stacyi osobno, albowiem 
zatwierdzeni? ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieaiołomów, szu- 
trowisk lub stacyi.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.
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L. 17.215/911

O b w i e & s s o z e n i e .
(10656 2 - 8 )

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną licytację 
w celu wydzierżawiania prawa podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej poszcze- 
gólnionyoh okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1912, 1913 i 1914 bezwarun­
kowo lub warunkowo na rok 1912 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 
1913 względnie i rok 1914 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na 
dzień 18 października 1911 o godz. 9 przed południem.

Licytacya odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert.
W arunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 

dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją  w biurze Nr. 17 c. k. Dy­
rekc ji  okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skar­
bowej nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytację  t. j. do 17 października 1911 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyurn w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do­
łączone do oferty, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa- 
dyum złożonego w obligacjach dołączone być mają spisy tych obligacji w 3 egzempla­
rzach na przep;sanym formularzu,

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmywane.

fi.
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena
wywołania

K | h

UWAGA

1 Newy Sącz wino O. 8750 —

2 Muszyna

mięso III.

6615 —

3 Stary Sambor 8777 77

C. k. Dyrskcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 16 września 1911.

L. VIII. b. 3381/1 (26) (10705 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszyDowych do budowli na rzece Wisłoce 
pod Mięciszowem - Mielcem w km. od 38 580 
do 21'770 zezwolonych przez c. k. Minister­
stwo robót publicznych rozporządzeniem z 
dnia 7 lutego 1910, L. 130/1. b. wykonać się 
mających w latach 1911 i 1912, odbędzie 
się dnia 9 października 1911 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c- k. Kierownictwie budowy regu ­
lacji  Wisłoki w Dębicy.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 4 000 
m 3 faszyn wiklowych,' 20.000 m s faszyn la- 
sowych i 300.000 sztuk kołków faszynowych.

Powyż podana ilość materyałów w ar­
tości fiskalnej około 60.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Wisłoki w Dębicy i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 2 0 % zwiększona lub 
zmniejszona, orz- dsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre­
ten s j i  do Skarbu Państw a w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cytrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyurn, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . . .  
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacji  Wisłoki w Dębicy 
oznaczonych, materyały faszynowe do bu­
dowli regulacyjnych na rzece Wisłoce w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie­
szczeniu za opustem . . . .  (cyframi i 
słowamż) odsetek z cen fiskalnych.

„Gazeta Lwowska" Nr. 222

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . , dnia . . . 1911. 
(Podpis i miejsca zamieszkania).

L. cz. VIII. b. 3200/1 (35) (10742 2 - 3 )
O b w i e  s z c z e n i  e.

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Wisłoku pod 
Nową wsią - Z&borowem w km. od 85’070 
do 83-340 zezwolonych przez c. k. Namie­
stnictwo rozporządzeniem z dnia 18 sierpnia 
1911, L. VIII. b. 8200/1. (35) wykonać się 
mających w latach 1911 i 1912 odbędz;e się 
dnia 12 października 1911 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie budowy regu- 
laeyi Wisłoka w Rzeszowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić gsię 
mających materyałów wynosi około 4000 m 3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Wisłoka w Rzeszowie i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia doslawy nie może żądać wyższej 
c e n y 'z ś  materyały w większej ilości dostsr 
czone, ani t e ł  rościć sobie jakichkolwiek 
pre tens j i  do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen j e ­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1000 kor. (tysiąckoron), w go­
tówce lub pupilarnych papierach wartościo­
wych, obliczonych według kursu z dnia po­
przedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 1 
m 8 kamienia ułożonego w stosy na miejscu 
budowy, wyrażona cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 września 1911.

(Wzór oferty)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w roku 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulaeyi Wisłoku w Rzeszowie 
oznaczonych kamienia łamanego do budowli

z dnia 29 września 1911.

regulacyjnych na rzece W isłoka pod Nową 
wsią-Zaborowem w km. od 85‘07 do 8 3 3 4  
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu i żądam (y) za 1 m* kamienia na 
placu bśdowy:

a) z łomu w ...................................wprost
końmi dostarczonego p o .............................kor,
. . hal. (słowami i cyframi),

b) z łomu w ........................................ przy
użyciu transportu kolejowego od stacyi
w ....................................... do stacyi . . . .
kor............................ bal. . . słowami i cy ­
frami.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Próbkę kamienia załączam.
W  d n i a ...........................1911.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L, cz. E. 33/11 (10) (10770 2 - 3 )
Edy.kt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie (działu ubezpieczeń 
na życie), odbędzie się dnia 20 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 118 
w Stanisławowie licytacya dóbr Nowosiółka- 
Kadłubiska objętych wykazem hipotecznym
1. 141 księgi gruntowej dla większych po­
siadłości w powiecie buczackim położone 
wraz z przynależnośeiami, składająeemi się 
z budynków mieszkalnych, ekonomicznych, 
lasów, inwentarza martwego i żywego.

Nieruchomość wystawiona na  licytację 
jest oceniona na  317.607 kor. wraz z przy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi 211.738 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokument a (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 114.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza l icytacja  bylsby me.dopnsses&bm nałoży 
sgłosić do sądu najpóźniej p?zy wysn&ao- 
Rjm» terminie licytacyjnym, inaczej ressese- 
m a tego rodzaju co do samej nieruchomość; 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
8SOBS.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 21 sierpnia 1911.

L. cz. E. 475/11 (6) (10795 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby W ernera, zastąpio­
nego przez Feliksa Grzybowskiego, odbędzie 
się dnia 30 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III. w Łopatynie licyta- 
eya 1/3 części, realności lwh. 957 ks. gr. 
gm. kat, Łopatyn Romana Jarmułowicza 
własnej wraz z przynaieżncściami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 368 kor. 60 bal.

Najniższa cena wynosi 245 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninie.j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dDia 6 września 1911.

L. czz 29459/1911 (10762 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Kiakowie podaje do wiadomości stron in te ­
resowanych, ze

dnia 20 października 1911 
o godzinie 9 z rana odbędzie się w kance- 
laeyi Oddziału straży skarbowej w Podgórzu 
rozprawa, celem zawarcia solidarnej ugody 
względem prawa poboru podatku spożywczego 
od "wina w okręgu poborowym „Podgórze“ 
składającym z następujących miejscowości:

1. Podgórze,
2. Bierzanów z Kaimem,
3. Kurdwanów dolny,
4. Kurdwanów górny,
5. Piaski wielkie,
6 . Płaszów,
7. Prokoeim,
8 . Przewóz,

9. Pychowice,
10. Rząka,
11. Rybitwy,
12. Wola duehacka.
Solidarna ugoda zawarta zostanie albo 

na rok 1912 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeuiem na lata 1913 i 1914, albo też 
na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, t. j. 
Ha czas od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 
1914 r.

Roczny ryczałt ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od wina u s ta n a ­
wia się na kwotę 3050 kor. (s łownie: trzy- 
tysiące pięćdziesiąt koron).

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
datku spożywczego od wina obowiązane b ę ­
dzie nadto w myśl ustawy krajowej z dnia 
7 lipca 1909 (Nr. 102 dz. ust. kr.) pobierać 
30 prc. dodatek krajowy, tudzież uiszczać na 
rzecz kraju 30 prc. kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

Ugoda zawartą zostanie jedynie wów­
czas, gdy do zawarcia jej przystąpi większość 
liczebna przedsiębiorców płacących podatek 
spożywczy i jeśli rozmiar przedsiębiorstw 
tej większości będzie większy od rozmiaru 
przedsiębiorstw, które do spółki ugodowej 
nie przystąpią.

Pełnomoenizy upoważnieni do zawarcia 
ugody muszą się przy rozprawia wykazać 
wobec kierującego rozprawą urzędnika są­
downie lub notaryalnie legahzowauem p e ł ­
nomocnictwem.

Wysokość kaucji, jaką  spółka ugodowa 
obowiązaną będzie zaraz przy rozprawie ugo­
dowej złożyć, wynosi conajmniej jednę czwartą 
część rocznego ryczałtu ugodowego.

Z c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 20 września 1911.

L. 29.459,11.
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje do wiadomości stron in te­
resowanych, że dnia 19 października 1911 
o godzinie 9 przed południem odbędzie się 
w kaneelaryi Nadzoru c. k. Straży skarbowej 
w Chrzanowie rozprawa celem zawarcia od­
rębnych solidarnych ugód względem prawa 
poboru podatku spożywczego od mięsa i wi­
na w okręgu poborowym „Chrzanów" skła­
dającym się z następujących miejscowości:

1. Babice,
2. Balin,
3. Bolęcin,
4. Chrzanów,
5. Ozyżówka,
6. Kąty,
7. Kościelec,
8 . Mętków,
9. Myślachowiee,

10. Piła,
11. Płaza,
12. Pogorzyce,
13. Siersza,
14. Trzebinia miasto,
15. Trzebinia wieś,
16. Trzebionka,
17. Wcdna,
18. Wyg ełzów,
19. Zagórze,
20. Żarki.
Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 

na rok 1912 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeniem na lata 1913 i 1914, albo też 
na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, tj. na 
cżas od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914.

Roczny ryczałt ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od mięsa ustana­
wia się na kwotę 22 750, słownie: dwadzie­
ścia dwa tysiące siedmset pięćdziesiąt koron, 
zaś za prawo poboru podatku spożywczego 
od wina na kwotę 3020 kor., słownie trzy 
tysiące dwadzieścia koron.

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
datku spożywczeg > od wina obowiązane b ę ­
dzie nadto w myśl ustawy krajowej z dnia 
7 lipca 1909 (Nr. 102 dz. u. kr.) pobierać 
30 prc. dodatek krajowy, tudzież uiszczać na 
rzecz kraju 30 prc. kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

Względem każd°go z powyższych dwóch 
przedmiotów zawartą zostanie osobna ugoda.

Ugoda zawartą zostanie jedynie wów­
czas, gdy do zawareiajej przystąpi w :ększość 
liczebna przedsiębiorców płacących podatek 
spożywczy i jeśli rozmiar przedsiębiorstw tej 
większości będzie większy od rozmiaru przed­
siębiorstw, które dc spółki ugodowej nie 
przystąpią.

Pełnomocnicy upoważnieni do zawarcia 
ugody muszą się przy rozprawie wykazać 
wobec kierującego rozprawą urzędnika sądo­
wnie lub notaiyalnie  legalizowanem pełno­
mocnictwem.

Wysokość kaucji,  jaką spółka ugodowa 
obowiązaną będzie zaraz przy rozprawie ugo­
dowej złożyć, wynosi co najmniej jedną 
czwartą część rocznego ryczałtu ugodowego.

Z c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 20 września 1911.



8
L. 28.569/911

Ob wieszczenie.
(10804 1 - 8 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydz:erżawienia prawa 
poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzier­
żawnych poniżej poszczególnioaych na czas trzech lat t. j. od 1 styczaia 1912 do 81 gru­
dnia .1914 odbędzie się w e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Tarnopolu duia 19 pa­
ździernika 1911 od godziny 9 rano do 1 po południu publiczna licytacja.

Geny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. Urzędy podatkowe, 
w których czyuszy dzierżawne mają być opłacane, uwidocznione, są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

Wykaz przedmiotów dzierżawnych:
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Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor., do któ 
ryeh też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na kaueyę przyjęte być mogą i ozna­
czone jako takie na  kopercie mają być wnoszone na ję  e c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano dnia 19 października 1911, poczem roz­
pocznie się ustna licytacja, która trwać będzie do godziny 1 po południu tego samego 
dnia

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drcdze te­
legraficznej nie będą uwzględnione.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego winien jest w myśl §§ 1 i 2 gal. ustawy kraj. z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 
uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym, 80 pre tego czynszu 
tytułem dodatku krajowego do tego podatku, a natomiast ma prawo pobierać od stron ów 
dodatek krajowy oprócz samego podatku konsumeyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu
skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Tarnopol, dnia 21 września 1911.

L. 88.176/91 1
Obwieszczenie.

(10806)

Uelem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, win*, moszeżu 
winnego i owocowego w okręgach niżej podanych na rok 1912 z milczącem przedłuże­
niem kontraktu na drugi i trzeci rok t. j na  rok 1913 i 1914 lub bezwarunkowo na
przeciąg lat trzech od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914 odbędzie się w e. k. Dyrekeyi
okręgu skarbowego w Brodach dnia 12 października 1911 od godz. 9 do 1 po południu
publiczna licy tac ja  za pomocą ustnych i pisemnych ofert.

Pisemne, oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor ,  tudzież w wadyum 
wysokości 10 pre ceny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisamgo 
formularza i oddane do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarboweg > w Brodach lub lego za 
stępey albo nadesłanie pocztą z  podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia liey- 
tacyi najpóźniej do godz. 8 wieczorem dnia poprzedzającego ustną licytację.

Wadym może być złożone w gotówce albo papierach wartościowych według dzien­
nego kursu, nadających się do przyjęcia

Zauważa się, że książeczki wkładkowe kas oszczędności, tudzież losy lub kwity ka­
sowe niewygasłej jeszcze dzierżawy nie będą przyjmowane ani jako wadyum ani też jako 
kaucye.

Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz miejscowości należących do pojedyn zycli 
okręgó*’ dzierżawnych można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich Nadzorach c. k. .straży skar­
bowej brodzkiego okręgu.
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UWAGA. Oferty telegraficzne nie będą uwzględnione.

L. cz. 21590/911
Obwieszczenie.

(10810 1 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież od 
wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych
niżej wyszczególnionych na rok 1912, a warunkowo z zastrreźeniem milczącego przedłu­
żenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok to jest
1913 i 1914, lub bezwarunkowo na okres trzech lat, to jest od 1 stycznia 1912 do końca
grudnia 1914, rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacyę na dzień 24 października 1911 
od godziny 8 rano do 12 w południe. Licytacya odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego we Lwowie. (Podwale 1. 3).

Oferty pis*-mne zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 w południe dnia poprzedzającego 
ustną lieytacyę.

K vity karowe, opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę­
dności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte, ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye 
dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaueyę dzierżawną w obligaeyaeh obowiązany jest 
przedłożyć spis tych obhgaeyi w trzech egzemplarzach w myśl reskryptu e. k. M inister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10067.

Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane i uwzględnione. Konkretne nadaże są 
wykluczone

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawej krajowet z dnia 7 lipca 
1909 Nr. 102 Dz. ust. kraj. pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać 30 pre. od każdorazowego rocznego czynszu dz:eriawnego rządowego podatku spo­
żywczego. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, eo zmiana taryfy po 
datku spożywczego.

Bliższe warunki liaytacyjne, jakoteż i wykazy miejscowości przynależnych do poje­
dynczych okręgów dzierżawnych, można przeglądać w biurze c. k Dyrekeyi okręgu skar­
bowego we Lwowie, jakoteż we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego 
okręgu skarbowego.

W y k a z
tycll okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wiaa będzi 

na nowo wydzierżawiony od dnia 1 stycznia 1912 w drodze publicznej licytacyi.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Lwów, dnia 23 września 1911.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Brody, dnia 20 września 1911

cz. Praes. 13842 16 Z ./ l l  (10765 1 
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .  
Celem zabezpieczenia dostawy miewa, 

kaszy, fasoli i grochu dla domów więzien­
nych w K>akowie, Jaśle, Nowym Sączu, Rze- 
szowip, Tarnowie i Wadowicach, oraz dla 
Zakładu karnego w Wiśniczu na rok 1912 
rozpisuje się lieytacyę w drodze ofert pi­
semnych na następujące artykuły spożywcze: 
mąka pszenna Nr. 3 około 10.360 kg

Nr. 4 
Nr. 5 ,
Nr. 6 
Nr 7 
Nr. 8 

razowa ,
» Nr. 1 ,
„ Nr. 3

pęcak . .  ......................  ,
otręby żytnie . . . .  ,
grysik pszenny . . .  
kasza jęczmienna . . .  ,

„ jaglana . . . .  ,
ryż cały lub łamany . ,
f a s o l a ...............................  ,
g r o c h ....................................  ,
bób j a d a l n y ......................  „
kukurydza mielona . . „

Powyższe artykuły spożywcze mają być 
dostarczone do stacyj kolejowych w Krako­
wie, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tar­
nowie, Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
zakładv wiezienne, na wszystkie, lub nie-

1.890 
2.800

15.000 
5 200

12.700
30.000
40.000
41.000 

5.850

6.150 
7.450 
3.550 
2 595 

24.250 
21.300 

600 
900

które gatunki artykułów spożywczych, zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. należy 
wnosió najpóźniej do dnia 10 października 
1911 de godziny 12 w południe do Prezy- 
dyum Sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Do oferty należy dołączyć kwit kasowy 
urzędu podatkowego na złożone wadyum 
w wysokości 3.000 korsn w gotówce lub 
w papierach wartościowych bezpieczeństwo 
pupilarne mających.

Biiż-ze warunki dostawy mogą być 
udzielone na żądanie, lub też przejrzane w 
Dyrekeyi kancelaryi Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w Prezydyach Sądów obwodo­
wych w‘ Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Tarnowie i Wadowicach oraz w Dyrekeyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu, wreszcie w 
Izbie handlowej i Hali zbożowej w Krakowie, 
tudzież w Centralnym związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie.

Z Prezydyum e k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 16 września 1911.

L. cz. E. II. 120/11 (24) (10807 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 2 listopada 1911 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności pod lk. 5592/4 we Lwowie położo­
nej wyk. hip. I. 1489 dz. II. ks. gr. gm.



m. Lwowa objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 6 okien wewnętrznych, 
4 skrzydłowych o zwyezajnem oszkleniu i 
okuciu, drzwi 2 skrzydłowych zewnętrznych 
pełnych, kutych i lakierowanych, kociołka 
blaszanego, lampy ściennej, ośmiu kluczy do 
mieszkań, klucza od strychu, wodociągu i 
betonowej śmieciarki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 42.000 kor. przynależności 
zaś na 178 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 21089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone' 

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibu 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I ,  Oddział II 
Lwów. dnia 4 sierpnia 1911.

Z. I) Z. 26.628/1911 VI. (10607 2 — 3) 
Auszugsweise Kundrnachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Lieferung yon 
Niih - und Packspagat ftir das J a h r  1912, 
eventuell fur die Jahre  _912 und 1913, even- 
tuell 1912, 1913 und 1914, die Konkurrenz
ausgeschrieben.

Schriftliche, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung einer k. k. Kasse 
ilber den E rlag  eines 5 prc. Vadiums be- 
legte Offerte, welche auf der Aussenseite 
des yerschlossenen Kuverts mit der Auf- 
schrift „Offert zur Lieferung von Seilerwa- 
re n “ versehen sein miissen, sind bis laagstens 
10 Oktober 1911 mittags, bei der genannten 
k. k. Generaldirektion eiuzubrigen.

Die zu liefernden Bedarfsmengen, die 
uiiheren Bestimmungen iiber die Beschaffen- 
lieit dieser Artikel und die sonstigen Lie- 
ferungsbedingungen sind aus der beim E ip e -  
dite dieser k. k. G eneral-D irek tion  und bei 
allen Tabakfabriken zur E insicht aufiiegen- 
den ausfiihrlichen Kundmachung zu ersehen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 12 September 1911.

J ,  cz. 1429/11, E. 1105/11, E. 722/11,
E. 1762/11, E. 473/11, E. 58/11,
E. 3069/10, E. 984/9. (10797)

E d y k t .
W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7 odbę­

dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1 . 1/6 części gospodarstwa wiejskiego 
lwh. 144 gminy Łuczyce ocenionego na 4666 
koron 89 h. dnia 7 listopada 1911 o godzi­
nie 9 przed południem;

2. a. gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu Nr. 261 i 4546 lwh. ocenionych na
7350 k o r ;

b. gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu Nr. 4545 lwh. ocenionego na 1213 kor. 
45 li., dnia 7 listopada 1911 o godzinie 9 30 
przed południem;

3. gospodarstwa wiejskiego w Horbko- 
wie Nr. 166 lwh. ocenionego na  1102 kor. 
23 h , dnia 31 października 1911 o godzinie
10 przed południem;

4. 5/8 części domu w Krystynopolu 
Nr. 562 lwh. ocenionego na  2584 kor. 35 h., 
dnia 31 października 1911 o godzinie 9 
przed południem;

5. gospodarstwa wiejskiego w Szarpań- 
cacli Nr. 51 lwh. ocenionego na 250 kor. 
32 hal., dnia 28 listopada 1911 0 godz. 9 
przed południem;

6 . realności obj. lwh. 1542 gns. Tar­
taków ocenionej na 1000 kor., dnia 28 li­
stopada 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem ;

7. połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Bobiatynie Nr. 431 lwh. ocenionego na  1148 
kor. 50 h., dnia 28 listopada 1911 o godz.
11 przed południem  ;

8. gospodarstwa wiejskiego w Spasowje 
Nr. 551 lwh. ocenionego na 4350 kor. dnia 
31 października 1911 o godz. 11*30 przed 
południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w y n o si: ad 1. 3124 kor. 58 h., 
ad 2 . a) 4900 kor., ad 2. b) 808 kor. 96 h., 
ad 3. 734 kor. 82 hal., ad 4. 1292 kor. 18 
h a l , ad 5. 440 kor., ad 6. 666 kor. 66 h., 
ad 7. 765 kor. 66 h., ad 8. 2900 kor.

Warunki licytacyjre i inne odnośne

dokumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Nieobecnemu Iwanowi Sawczukowi 
przedtem w Łuczyeaeh, ma być doręczoną 
uchwała z 11 maja 1911 E. 1429/11 którą 
dozwolono na  licytacyę jego 1/6 części real­
ności lwh. 144 gm. Łuczyce. Ustanowiony 
dla strzeżenia praw Iwana Sawczuka kura­
torem Wasyl S łtys w Łuczyeaeh będzie go 
zastępował dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Sokal, dnia 20 września 1911.

L. X. a. 1180/6 (10803 2— 2)
Ogłoszenie licytacyi.

Oelem oddania w przedsiębiorstwo ro­
bót dla budowy gmachu gr. kat. seminaryum 
duchownego w Przemyślu, których koszta 
obliczono okrągło na kwotę 698 000 korou 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową

Należycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zamkniętych kopertach 
zaopatrzonych napisem : „Oferta N. N. na 
budowę gr. kat. seminaryum duchownego w 
Przemyślu" najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie dnia 23 października 1911 r. do c. k. 
Namiestnictwa (Departament architektury
X. a.), do których ma być dołączone po­
świadczenie Dyrekcyi urzędów pomocniczych 
c. k. Namiestnictwa złożenia tamże wadyum 
w wysokości 5 (pięć) procent kwoty ofer­
towej.

W rozprawie ofertowej mogą wziąć 
udział tylko przedsiębiorcy upoważnieni do 
wykonywania przemysłu budowlanego.

Oferty wniesione po terminie oznaczo­
nym, nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 paździer- 
"ka b. r. o godzinie 12 w południe, przy 
którem oferenci mogą być obecni.

Potrzebne do wniesienia ofert formu­
larze i sumaryczne zestawienia robót otrzy­
mać można w biurze Departamentu arch i­
tektury w godzinach urzędowych, gdzie też 
wyłożone są do przeglądnięcia i podpisania 
warunki ogólne i szczegółowe, oraz plany 
budowy.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 września 1911.

L. cz. E. VIII. 3427/10 (10) (10789 2 - 2 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio­
nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 18 paździirnika 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biu ze Nr. 79 
licytacya będących własnością Reginy Kroo, 
Sabiny yel Schifry Kupfermaan, Minii vei 
Mendli Anderm ann, A ntoniny Erdheitn, 
Eriedy Am ar an t żony kupca i Feliksa Adler- 
steina, połowy realności obj. lwh. 970 ks. 
gr.  Borysław, stanowiącej opuszczone koryto 
rzeki, połowy realności obj lwh. 976 tej 
gminy stanowiącej drogę połową i 4/5 części 
realności obj. lwh. 980 tej gminy sk łada­
jącej się z pgr. .1795 na której stoją domy 
mieszkalne wraz z 4/5 ezęśeiami przyna’e- 
żności tej ostatniej realności, składającemi 
się z komórki, 2 wychodków i parkanu.

Powyższe części nieruchomości wysta­
wione na licytacyę sę ocenione a to:

1/2 lwh. 970 na 660 kor.,
1/2 lwh. 976 na 86 koron 60 h a l ,  a 
4/5 lwh. 980 na 8202 kor. 80 hal., 

takie zaś części przynależności na 364 kor.
Najniższa cena wynosi za 1/2 lwh. 970 

kwotę 440 kor. za 1/2 lwh. 976 kwotę 57 
kor. 73 h a l , a za 4/5 lwh. 980 kwotę 5711 
kor. 20 nal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
łych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć ̂  podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do  ̂ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i  istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 25 kwietnia 1911.

L. cz. E. 421/11 (10727 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Munischa Dyma kupca 
w Dobromiiu odbędzie się dn ia  13 paździer­
nika 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, II. 
licytacya 3/6 C7ęści lwh. 157 ks. gr, gm. 
Lutowiska dłużnika Meilecha Schorra w ła­
snych wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na  licy­
tacyę jest  oceniona na 7107 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 3553 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem

L. 28.570/911 (10805 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
tarnopolskim okręgu dzierżawnym, do które­
go należy 63 miejscowości, na  czas trzech 
lat t. j. od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 
1914, odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu

się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

T&kie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż- są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 9 września 1911.

skarbowego w Tarnopolu dnia 19 paździer­
nika 1911 od godziny 9 rano do 1 po po­
łudniu publiczna licytacya.

Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego, który iest płatny w c. k. urzę­
dzie podatkowym w Tarnopolu wynosi 50.000 
kor., t. j. pięćdziesiąt tysięcy koron.

Dzierżawca uprawniony będzie do po­
boru podatku konsumcyjnego od mięsa w

L 22,274/1911 (10811 1 — 8)
Ogłoszenie licytacyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Ozas 
trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1913 i 1914, lub t<-ż bezwarunkowo 
rok 1912 z mileżącem przedłużeniem na dąlsze dwa lata t. j. 1913 i 1914.
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UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. krajowej Nr. 102
obowiązany jes t  każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego
od wina, moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30 prc . rządowego podatku kon-
sumcyjnego, jak długo ten dodatek krajowy śstnieć będzie i za prawo
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od 
go prawa poboru podatku konsumcyjnego.

czyn zu dzierżawne

Zmiana owego dodatku krajowego 
zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

ma miec ten sam skutek, co

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
duetu podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papie­
rach wartościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę wnosić należy na ręce c. k. dyrektora okręgu skarboweg) lub tegoż zistępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
19 października 1911. Przy ofertach ustnych należy przód rozpoczęciem licytacyi złożyć 
powyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżą 
wnego przejrzeć można w godzinach urrędowyeh w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione.

W .razie  składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołąezony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 1. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 27 września 1911.
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Tarnopolu wedle I. klasy, zaś w innych miej­
scowościach należących do powyższego okrę­
gu dzierżawnego wedle klasy III. taryfy m ię­
snej do § 8 ustawy z 16 czerwca 1877 Dz.
u. p. Nr. 60.

Wadyum, które przy ustnej licytacyi 
należy złożyć do rąk komisarza licytującego, 
zaś przy pisemnych nadażaeh dołączyć do 
dotyczącej oferty i to gotówką, lub w pa­
pierach wartościowych, jakie wedle obowią 
żujących przepisów na kaueyę przyjęte być 
mogą, wynosi 10 prc. ceny wywołania, t. j. 
5000 kor., słownie: pięć tysięcy koron.

Oferty phem ne zaopatrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowym na 1 koronę i o d ­
powiednio na kopercie oznaczone, mają być 
wnoszone na ręce. c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnopolu, najpóźniej do go­
dziny 9 rano dnia 19 października 1911, 
poczem rozpocznie się ustna licytacya, która 
trwać będzie do godziny 1 po południu, tego 
samego dnia.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wa 
dya, względnie oferty wniesione w drodze 
telegraficznej nie będą uwzględnione.

Bliższe warnoki licytacyjne i dzierża­
wne można przejrzeć w c. k. Dyrekcji okręgn 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej, należących do tegoż 
okręgu skarbowego,

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 21 września 1911.

Rdtrtóe obwieszczenia,
L. Prez. 24.141 (1 3 N .M ./1 1 )  (10755 2 - 8 )  

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Karol Morwitz 
c. k. notaryusz w Złoczowie wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 10 lipca 1911 ). 14 886 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Stanisławowie z dniem 20 września 1911 
z urzędowania w Złoczowie ustępuje, a dnia 
8 października 1911 urzędowanie w S tan i­
sławowie obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 20 września 1911.

L. Prez. 23.555 (13 N. M ./U )  (10756 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadom -ści, że p. 
Franciszek Radziszowski reskryptem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 maja 
1911 1 10 339 notaryuszem w Niżankowi- 
caeh zamianowany, złożywszy dnia 19 wize- 
śnia 1911 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Prezydyum c. k sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 20 września 1911.

L. Prez. 2264 (18 P  i l )  (10772 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Jego EksceleGcya prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
dów przysięgłych na rok 1911 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie rozpoczyna 
jąeej się dnia 13 listopada 1911 o godzinie 
9 rano przewodniczącym sądów przysięgłych
e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego dr. Eugeniusza Zwisłockiego, a z a ­
stępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
c. k. sądu obwodowego Jacka Zyborskiego, 
radcę sądu krajowego wyższego Karola Yin- 
cenza i radców e. k. sądu krajowego Mi­
chała Bałtarowi'-za, Juliana Garlickiego, Ka­
zimierza Watraszyńskiego, dr. Franciszka 
Mischaleka i Stanisława Alalyego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 16 września 1911.

L. cz. C. I. 475/11 (1) (10792)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Dobrowolskiemu, któ­
rego miejsca pobytu jest  Dieznane, wniesio­
ny został do c k. sądu powiatowego w Ko- 
pyczyricaeh przez Michała Sztokała syna 
Mikołaja pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 października 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta ­
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopy- 
czyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki cn w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II
Kopyczyńce, dnia l4 września 1911.

L. cz. C. 12611 (4) (10800)
E d y k t .

Przeciw Zofii Chrapusta z Łoponia, 
której miejsce pobytu jest nieznane oraz 
spólnikom, wniesiony został do c. k. są 'u 
powiatowego w Wojniczu przez Władysława 
Wojtowicza i sp. z Łoponia pozew o uzna­

nie powodów za właścicieli części realności 
Iwh. 43 w Łoponiu zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 3 paździer­
nika 1911 o godz. 10 rano, b, Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Zofii Chrapusta 
ustanawia się p. Zygmunta Grechowieza c. k. 
notaryusza w Wojniczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Chrapusta w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 18 września 1911.

L. cz. C. II. 353/11 (1) (10776)
E d y k t .

Przeciw Jakimowi Nustynowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Filipa Nustyna w Trepczy pozew o 
kwotę 400 kor.

Na; podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 3 października 1911 
o godz. 9 rano, b. Nr. 27 w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw J tk im a  Nusty­
na ustanawia się p. dr. Nebeazahla adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd po wiatowy, Oddział II  
Sanok, dnia 27 sierpnia 1911.

Firmy.
L. ez Firm . 346 poj. I. 240 (10716 2— 3)

Na podstawie podania z dnia 29 s ie r­
pnia 1911, na którem podpisy petentów pp. 
Maryi lo  Scharffowe; 2o Sokulsklej i Józefa 
Kuliga notaryalnie do 1. rep. 11.041 są le­
galizowane, e. k. sąd obwodowy zezwala i 
zarządza, aby w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych pizy firmie „Tadeusz 
wciągniętej w tonie I. str. 240.

1. Posiadaczka tejże Marya Scharff 2o 
Sokulska została wykreślona, a w jej miej­
sce Józef Kulig jako posiadacz został zapi­
sany,.

2. aby prokura udzielona Kazimierzowi 
Sokulskiemu została wykreślona.

C. k. Sąd obwodowy jako hanulowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 9 września 1911.

Kuratele.
L. ez. P. 111/11 (6) (10643 2 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Budzan rolniczkę w Wiszeace.
Knratorem jej ustanowiono Ołeksę F e ­

dorowicza rolnika w Wiszence.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 22 lipca 1911.

L. cz. Nc. IV. 1417/11 (1 ) (10672 1 - 3 )
E d y k t .

Dla nieznanego z miejsca pobytu Sta­
nisława hr Jabłonowskiego, właściciela dóbr 
w M okrzarach wielkic-h, ustanawia się w celu 
ochrony jego praw kuratora w osobie p. Ka 
ro 'a  Wiszniewskiego, właściciela dóbr w Do 
brzanach.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 9 września 1911.

L. cz. P. 94/11 (4) (10794)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Ja n a  Juźwiaka 
w Tatsraen.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Artymowicza, rolnika w Tatarach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 27 sierpnia 1911.

L. cz. P. 8/11 (7) (10793)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Józefa Wo­
źniaka, rolnika w Wołoszczy.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Czapowskiego, rolnika w Wołoszezy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, daia  3Qlutego 1911.

Konkursa.
L 877 (10763 1 - 3 )

K o n k u r s .
Oelem obsadzenia posady c. k. n o ta ­

ryusza w Jaworowie tudzież ewentualnej p o ­
sady w okręgu naszej Izby, któraby się opró­
żniła przez przeniesienie, rozpisujemy kon­
kurs i wzywamy wszystkich, którzyby się o 
posadę tę ubiegać chcieli, aby podania swe, 
należycie udokumentowane, wnieśli przez 
przełożoną władzę swoją, do podpisanej c. k,

Izby notaryalnej do dnia 31 października 
1911 włącznie.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 18 września 1911 r.

L Prez. 23.984 (10327 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 213 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na  posadę starszego naczelnika 
kancelaryi przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Złoczowie z dniem 5 października 1911 
upływa.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 14 września 1911.

L. 1429 (10813 1 - 4 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Grzymałowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza i kon­
trolera urzędu gminnego.

Kandydaci mają wykazać:
1. nieprzekroczony wiek 40 lat,
2 . prawo obywatelstwa austryaekiego,
3. świadectwo egzaminu kw>,l S tacy j­

nego na sekretarza i kontrolora, złożonego 
w Wydziale krajowym po myśli ust. gm. z 
dnia 3 lipca dzuk. Nr. 51,

4. znajomość języków krajowych,
5. świadectwo zdrowia przez c. k. le­

karza powiatowego,
6. praktykę dwuletnią w zawodzie se­

kretarza i kontrolora gminnego.
Roczna płaca wynosi 1200 kor.
Posada obsadzona będzie prowizorycznie 

na  1 rok, potem może nastąpić stabilizaeya.
Podania wnosić nale y do Urzędu gm in­

nego w Grzymałowie najpóźniej 30 paździer­
nika 1911.

Urząd gminny.
Grzymałóvr, dnia 25 września 1911.

Dr. Ko f i  e r  
burmistrz.

Upadłości.
L. cz. S. 7/11 (1) (10736 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zezwolił 

na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku masy Bernarda GrossmaGna niezareje- 
strowan^go właściciela handlu towarów mo­
dnych pod nazwą „Old Erigland" ul. Kazi 
mierzowika 47 we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Wyż Sądu kraj. dr. W łldysława 
Ma łączy ńskiego, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adwokata dr. Jan a  Strze- 
mieńskiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 paździer­
nika 1911, o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe,' 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 18 listopada 
1911, a na audyencyi likwidacyjnej nadz ień  
20 listopada o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 

.i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółk i 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 września 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 14/11 (7) (10618 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortzacyjnego.
Na wniosek krajowego związku produ­

centów ropy, stowarzyszenia z ograniczoną 
poręką we Lwowie, oraz Norberta Golda 
przemysłowca w-e Lwowie po oświadczeniu 
się na ten wniosek ze strony Towarzystwa 
akcyjnego „Petrolea" wre Wiedniu, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionegi przekazu 
składowego Towarzystwa akcyjnego dla prze­
mysłu oleju skalm go we Wiedniu III. In ra-  
lidengasse 1 wystawionego na imię p. Nor­
berta Golda we Lwowie opatrzonego Nr, b ie ­
żącym 2982, opiewającego na kg. 188. 4701 
ropy proweniencji borysławsko-tustanowi- 
ckiej z prawem bezpłatnego magazynowania 
i terminem odbioru 31 marca 1911 bez po- 
wziątka, do którego dołączony był dopisek 
potwierdzający prolongatę t 'g o  te-rmio.ii od- 
biorn do 30 kwietnia 1911, a zatwierdzają­
cego pozatem zwykłe postanowienia listu 
składowego będące w użyciu u wszystkich 
firm magazynujących ropę w Borysławiu i 
Tustariowicaeh.

Posiadacza powyższego przekazu sk ła ­
dowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie i wnioskodawcom wolno będzie żądać 
wydania nowego przekazu składowego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
-Sambor, dnia 22 sierpnia 1911.

L. ez. T. 41/11 (6) (10766 (2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mendla Immelesa kująca 
w Brodach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następująkego wnioskodawcy rze­
komo zaginionego* a do wylosowania prze­
znaczonego listu zastawnego gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie S -rya
III. Nr. 14.981 wydanego w r. 1893 o -56 
letnim okresie amortyzacyjnym z 4 prc. stoną 
oprocentowania i należącego do niego kup mu, 
a mianowicie kuponu z te rm inu  30 czerwca 
1911.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie.po upływie trzech lat po dniu płatności 
ostatniego kuponu, lub w razie wcześniej­
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego k u ­
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 
płatności, lub też o ile ten dzień już minął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za n ie­
istniejące. Skoro wymieniony powyżej papier 
wartościowy przez wylosowanie do wypłaty 
przeznaczony zostanie, winien wnioskodawca 
o tem sądowi donieść.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1911.

L. cz. T. 14/11 (1) (10674 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Mojżesza i Bi ucha We>t 
mann ów kupców w Baligrodzie wdraża się 
postępowanie w celu amortyzacyi dwóch blan­
kietów wekslowych, jednego za 1 kor. 20 
hal., drugiego za 1 kor. 40 hal. obu przez 
Mojżesza Weitmana jako akceptanta i Baru- 
cba Weitaianna jako wystawcę i żyranta 
podpisanych, zresztą n iew ypełnionych zatem 
wymogów weksii po myśli art. 4 ust. weksl. 
nie posiadających, które wnioskodawcom 
miały rzekomo zaginąć.

Wzywa się tedy każd-go, ktoby odno­
śne blankiety wekslowe posiadał, aby się z 
Ukowemi w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu w sąazie tutejszym 
z takowymi zgłosił i prawa swoje do nich 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu odnośne blankiety wekslowe za umo­
rzone i wszelkich skutków prawnych pozba­
wione uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 2 września 1911.

L cz. T. 94/11 (1) (10743 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Berła Sehutzmanna, ku­
pca we Lwowie ul. Słoneczna 1. 4 wdraża 
się postępowanie celem amoityzacyi następu­
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dwu weksli, a m ianowicie:

1. weksla towarowego z daty Lwów 28 
lipca 1911 ria 300 kor. opiewającego, p ła­
tnego we Lwowie w sześć miesięcy od daty 
wystawienia, przyjętego przez Simona Roma­
na we Lwowie, a wystawionego i żyrowanego 
przez Berła Sehutzmanna,

2 . weksla gotówkowego z daty Lwów 
18 lipca 1911 na 400 kor. opiewającego, 
płatnego we Lwowie w sześć miesięcy o d , 
daty przez Salomona Lówa we Lwowie przy­
jętego, a przez Berła Sehutzmanna wysta­
wionego i żyrowanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od daty płatno-



ści tych weksli, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu, za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V I I . 
Lwów, dnia 7 września .1911.

0 .  Zl. T. VI. 66/11 (2) (10668 2— S)
A m o r t i e s i e r u n g .

Auf Aasuchen des H e rm  Julius Hayek 
k. u. k. Hauptmannes im Inf. Eeg. 102 in 
P rag III. wird das Verfahren zur Amortisie 
rung des nachstehenden dem Gesuchsteller 
augeblich in Verlust geratenen vom Credit- 
vereine der Mitglieder der Wechselseitigen 
Versieherungsgesellschaft in Krakau heraus 
gegebenen Depotscheines Nr. 394, iiber ćlie 
Lebensversieherungspolizze der Wechselsei- 
tigen Versicherungsgesellschaft in Kr&it&u 
Nr. 84.581 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Eechte binnen 
1 J a h r  6 Woehen und 8 Tage geltend 
zu maehen, widrigens miissten sie nach Ver- 
lauf dieser F r is t  tiir unwirksam erklart 
werden.

K. k. Landesgericht, Abteilung VI.
Krakau, am 31 August 1911.

L. cz. T. 7/11 (2) ( 10626 2- § )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Abrahama Lowa w Smorzu 
wdraża się. postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla.

Weksel przekazowy opiewający na kwotę 
533 kor. 90 hal. z daty: Smorze dnia 15 
lub 25 maja 1911, płatny dnia 1 paździer­
nika 1911 płatny dnia 1 października 1911 
z m ejscem płatności Smorze. _ Komitentem 
była firira  H. W ath we Lwowie, a przeka­
zanym i akceptantem Abraham  Low.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 2 paździer­
nika 1911 licząc, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7 lipca 1911.

za

L. cz. T. VI. 53/11 (2) (10669 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Michalik wyro­
bnicy w Prądniku czerwonym b. 53 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawezymę zzgu-. 
bionej karty zastawniczej Nr. 19.395 fUb
c. k. uprzyw. gal i e. akc. Banku hipot. w Kra 
kowie opiewającej na losy węgierskie czer­
wonego Krzyża Nr. 6372 ser. 29, Nr. 4619 
ser. 78 i Nr. 7481 ser. 47, oraz Bazyliki Nr. 
3699 ser. 92, Nr. 4659 ser. 70 i Nr. 5737 
ser. 86.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się _ przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911.

L cz. T. VI. 115/10 (3) (10670 2 - 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana  Windaka z Wieliczki, 
jako opiekuna małoletniego Mieczysława Win 
daka wdraża się postępowanie celem amorty 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Po­
wiatowej kasy oszczędności w Wieliczce Nr. 
18.512, wystawionej na kwotę 109 kor. 26 
hal., a opiewającej na nazwisko Mieczysława 
Windaka.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 lutego 1911.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A C A M II R Z A M I !

| Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełnieniom  -500 wy­

razów, każdem u niezbędne.

Do nabycia  w b iurze dzienników  P lohna, 
Lwów, ui. K arola L udw ika 1. 5, po 80 l ia l . ,  
z p rzesy łką  poleconą 1 k o r .  25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l .  więcej.
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9-58
10-04
10-1-5

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

516

^ 1 1
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

7-08
10-36

l >  O  I a W  O  W  A
Na dworzec główny:

z Ickan  (.lass, Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhom ethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K a rls­
badu, P ragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów ), M ielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa.

Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), M ielca, Zakopanego, Jasła , Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza.
Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokala, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Bc-rlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina , W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisławow a, Żydaczowa, Potutor, Kórosmezó. 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, K atusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P o tu ­

tor, H usiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolcgo, Drohobycza, Borysław ia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, 'Wrocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa *(p. Tarnów L Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Ickan, Zydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Pu tny .

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorny W atry , Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września w łącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p . Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p, Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N . Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan  (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potu tor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y), Oświę- 
eima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezovya, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze S try ja  (od 18 czerwca do 10 września w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usia tyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c ią g
posp. | osob.

odeh. o g-

—

2-50 —

— 3*40

-- 5-58
-- 6-00
--- 6-10

6-15

___ 6-35
-- 7-30
— 7-35
-- 7-50
-- 8 2 0

8-22 —

— 8-45

— 9-05

9-15 ___

— 9-37

— 10-02

— 10-40

___ 1-45
2-18 —

2-20 —

___ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— •̂00
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7*00 —

- 7-30

___ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 1113

_ 11-25
— 11-35

Z E  Ł  W  A
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), Szczu­
cina.

do Ickan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Bertliomethu, C zudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezeiaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła , Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.

do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, B rodiny, Putny, Suezawy, 
D orna W atry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, S ianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, Karlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do S try ja  od 18 czerwca do 10 września w łącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Podwołoezyśk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września w łącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina , P ragi, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławow a, Potutor, Żydaczowa. 
do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, 

Nowosieliey, Berhom ethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Pu tny , 
Dorny W atry , Suezawy. 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

,Łwów-Podzamcze“

Czortkowa, Potutor, 

Grzym ałowa, Ilusia-

Na dworzec „
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna,

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

2-33

612
6-30

8-12
11-00

1-30

2-52
5-38

" g§o
9-09

10-40
11-33

Z dworca „Lwów-Podzaracze“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
do W innik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyozy- 

niee, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.

do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  pustego, Potu lor, 

H asiatyna, Zaleszczyk* Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
1-49

T b T
10-59

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajee. 
do W innik.

do Podhajee.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec główny:

z Brzuehow ie: codziennie: 7'00 ra n o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem , 5"18 po p o łu d n iu ; od 1 czerwca
do 15 w rześnia 9-35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 w rześnia 3 48 po 
po łudn iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 7'45 wieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpn ia  1-46 po połu- . 
d n iu ; od 7 m aja do 31 maja 3 48 po południu,

z Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 września 1-11 po południu, 9'25
w ieczó r; w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

1 o k a 1 u e.
Z dworca głównego:

do Brzuehowie: codziennie 6"06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­
p n ia  7-22 rano, 10 05 przed południem , 6 31 w ieczó r; od 1 czerwca do 
15 w rześnia 8-20 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 4-18 po p o łu d n iu ; w niedziele i 
święta rzym sko-katolickie: od 1 czerwca do 31 s ie rpn ia  12 3 0  po po łu­
dniu ; od 7 m aja do 31 m aja 2-50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 1025  przed południem , 
3-05 po południu ; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 7 maja 
do 10 w rześnia L35 po południu, 

do L u b ien ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 maja do 10 
w rześnia 2-15 po południu.

U W A G A : Pora  nocna oznaczona jes t ram kam i. — W szelkiego ro d za ju ,b ile ty , taryfy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać m ożna 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. Inform acye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfow ych udziela biuro inform a­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5 drzwi n r. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano  do 3 po południu , w niedziele i św ięta zaś od 
godziny 8 rano  do 12 v? południe.
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prosa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Hoiewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym  
konkursie, a więc:

W ładysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chm yzowskiego: „BAROWSKA“, z illu­

stracyami Jana Hoiewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N ad to:
ARTYKUŁY W STĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesław a Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Iilustrowanego“ otrzymają prenumerator©wie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłościii

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI ,̂ zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------------------- —
„TYGODNIKA 1LLUSTROWANEGO “ -----------— CIEKAWE POWIEŚCI Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.

12 dużych tom ów  rocznie. Każdy tcm  suto  illustrow any. —----- - —------
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa D audefa: „Straszny rok", szereg świetnych 

’ opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek1', rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Ghatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotym y: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

W ółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta .Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1868 r.

Wiktora Hugo; „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od pow yższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fraeasse".
Pawła F evala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d a r m o .

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie^ 
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodegc 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumas? 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickens? 
(8 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom) 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

N a żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50  hal. za tom ; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50  hal., półrocznie za 6 tom ów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
IH T e  L w o w i e :  IS T  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hai. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 ha!., „ „ 33 kor. 20 hal.

kwartalnie 7 kor. 20 ha>., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administrasya „Tygodnika (ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Kedakcyę we Lwowie: Artur Schroder.
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We wtorek dnia 3 października 1911 o godzinie 8 przed połu­
dniem odbędzie się w lokalnośeiaeh tutejszego ekspedytu towarowego 
publiczna licytacja zaalezionyeh a dotąd przez strony nie odebranych 
przedmiotów (Fundgegenstande) za II. kw artał 19 i 1.

Lwów, dnia 25 września 1 9 11.
0 . k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie.

jj
i swiaia i mewiaziainaflo

mpia&ł profesor uuiw ersyttta  dr. M. Perty . T reść: Sympsitya i untypatya. A rtystka prześladow ana t 
grobu. Chlopiee k tóry  czuje nieprzezw yciężony w stręt do p ieniędzy. Cały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duehowe. Czytanie w sum ieniach ludzkich . L unatycy . Dam a która słyszy i w idzi sercem. D zia­
łan ia  m agiczne. F izyo logczne cudo. E lek tryczna  pani. E lek tryczne  dziecko. H alueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki m ydlane. Brak zatru d n ien ia  skraca życie. Ludzie k tórzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
n ie jedzą i n igdy  nie śpią. Ludzie k tó rzy _p rzechodzą przez zam knięte drzw i i przez ściany. Ludzie którzy 
iiża  niury  i połykają kamienie.. Ludzie którzy um ierają z przyjem nością. Ludzie k tórzy zabijają  wzrokiem

stan gwiazd n a  niebie, &wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. W zajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Z jaw iska u um ienijąeyeh. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parnię-

  .. v      _ ż  i j_i_: D ś A n w  ł>n K i ł ’ £,.-\Viizi n o  J n i A t  a L  „  .1 „ !. , .V  ~ —  "  *<>
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Cena i  kor., z p rzesy łką poest. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biti.rs;e S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż H&usm&na 9.

T A l f F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

przez M. F I S C H L E R A S i M I
C e n a  2  k o r , ,  z  p r z e s y ł k ę  p o c z t o t w ę  2  k o r .  SO h a § ,, z.m

p o b r a n i e m  2 k o r ,  § 5  ka i*

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Mii lidiuaelmii^.
I.aut wclcher verdfteiitlicl.it wini, doss ani 3 Oktober 1 J. urn 

10 Ulir Yomiittags im Lokale des Herm Abraham Horn, Hans Nr. 
47 in Bukaczowce eine

Asserordenfliche Generalversammlung
der „Escompte Union" iu Bukaczowce, reg. Genossenschaft mit be- 
schraukter Haftung, mit folgender T agP SO rdllung  stattfmden w ird :

i. W ahl der Direktionsmifglieder.
2 Walii des Aufsiehtsrathes.
3. Statutenanderung.

Bukaczowce, 27 September 1911.
Wolf Morgenroth.

Ogłoszenie konkursu.

Wydział’ powiatowy Kasy Oszczędności w Kałuszu ogłasza ninięj- 
szem konkurs na posadę dyrektora urzędującego. Do posady tej przy­
wiązana jest płaca rocznych K. 3.600, K. 540 dodatku i 3 pięciole­
cia po K. 360.

Od kompetentów wymaga s ię :
1. Znajomości obu języków krajowych i niemieckiego.
2. Nieprzekroczonego 40 roku życia.
3. Świadectwa zdrowia.
4. Świadectwa moralności.
5 Udowodnienia kwalifikacji fachowej, świadectwa z ukończenia 

co najmniej szkoły średniej i egzaminu z rachunkowości państwowej.
Posada ta nadaną zostanie na razie na jeden rok prowizorycznie, 

poezem nastąpić może stabilizacya Podania wnosić należy do Py- 
rekcyi powiatowej Kasy Oszczędności w Kałuszu najpóźniej do dnia 
25 października 1911.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Kałuszu.
Zastępstwo B anku  Krajowego.

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD SRUNWALDEIT
Z okazyi pięesetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". = =:

Reprodukcya - wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = ==EEE~EE

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15*—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło 1 passepartout)kor.4 0 — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁtcńfSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

W ysyłka za zaliczką pocztową luh za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakietey się pojawUy lub pojawią będą sądownie ścigane.
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n i t o i n i :
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerzy.

 £} pp . studen tów  do wyższego g im nazjum
lub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykw intne um ieszczenie przy bezdzielneili m ałżeń­
stwie. Pokój frontowy (w spólny przedpokój) św iatło 
elektryczne, w ikt doborowy. B lisko g im nazjum  W P. 
Petelenza lub F ran c iszk a  Józefa. B liższa  wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hansm ana.

S poko i z k uchn ią  i przedpokojem  o dwu wcho­
dach (pożądana łazienka) w czystej kam ienicy 

poszukuje blisko m iasta  spokojna partya . Zgłoszenia 
u po rtyera  banku hipotecznego.

» in ro  Nauczycielsk ie N iem czynow skiej 
lw ó w , p lac  A kadem ick i S . T e le fon  

lljjK /IV . poleca wszelkie siły  nauczycielsk ie, bony 
Polki, cudzoziemki, ofioyalistów gospodarczych, s łu ż ­
bę w szelka doborowa.

Dni; i, 2 7 ni a roa 1911 s k rad z i o - 
no mi moją Policę Nr. 562(1 na 
4000 koron, mi której byli za­
bezpieczeni na życie obopólnie 
Hermann i Anna Krzemieniec­
cy w Starej soli. Pobca wysta­
wiona była przez „Standard11 w 
Edinburgli i filia: Budapeszt.

Herman Krzemieniecki. Starasel.

Do najęcia

1®lTowy doin. m urowany, s la ran n ic  budowany, 
5 ubikacyj, podpiw niczony, wodociąg, wolne 

lata, sprzedam . A nton i Gawalewicz, B ogdanów kal. 44-.

P okój
wy na 

Ochronek

z w spólnym  przedpokojem  i u słu g ą  do 
w ynajęcia d la  P ań , Dom agaliezów 1. 3, boczna

f i i t ó ł  do jad a ln i, owalny do rozsuw ania  n a  24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiew ieza 20, parte r.

Na
Lw ów , ul. Hetmańska 4. 

ijwlększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O

kupuje I sprzedaje 8tare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia sa ła to !ać  m ożna pocztą i prze* kore­

spondencję .

C hrzęść. Z akład  ry tow n iczy
oraz praeo^^^na pieczęci m etalowych 

i kauczukowych

E ug. M a ry a n  U n g e r
odznaczony 5 złotemi m edalam i. 

A um erato ry , h e rb y , m onogram y, 
ta b lic e , w ykonu je 

s z y b k o  i t a n i o .

UL. ASNYKA L. 7. W parte 
rze: 3 POKOJE, PRZEPO- 

KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA­
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —  
Na II. p i ę t r z e :  4  POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNiA, ŁAZIENKA, BALKON, ELEKTRY­
CZNE URZĄDZENIE. —  Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub u a II. 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Redakcji  „Ga­
zety Lwowskiej* ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

l i H ^ G a u i i u  "

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę 
gierskie, austryackis, francuskie, reńskie, hi 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  i w in a

E d m u n d a  M e d i a .  L w ó w ,

PP. ADWOKATOWI
ITRZA DZEM A KANCELARYJNE 

STANISŁAW  ABL
Lw ów , S ykstu ska  3. Telefon 824

■ m j i c s a
słynne szczawy alkatana-słone

eksport, „Józef iny“ około 200  000  butelek h t u c y a  k l i m a t y c z n a  po<l- 
g l r s k a  (5 0 0  m. n p m.) pierwszorzędnej wartości w < ierpienindi

drów odd ehowyeh,
ZAKTjAI)  I N H A L A C Y J N Y  posi epowo  od t owiouy,  zaopafJRjiiy w n ow e  apArst: ; .  l t o a  -za­

k łady kąpielowe. Mleko prosto z udoju od krów sz«zĄi«ny<*h. t u  b e r k u ) i  ną.
IJeżynfekeya formaliną obowiązkowa po wszystkich gościach.

WSKAZANIA; choroby dróg oddechowych, trawiennych, motzowych, przemiany maieryi,
choroby nerwowe.

Siacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ.
Pr. spekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrojowych Adama hr. Stadnickiego 
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie bezmreuiym, w skrzynkach po 25 i 50 
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód mineralnych.

ii Powiększona
stylowo urządzona

już otwarta.K a w i a r n i a  . S f C E S Y A

Kurypr Kolejowy
w a ż n y  od  i  m a ja  1 9 1 1 .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz  j Zgłoszenia pod „MEBLE11 Biuro ogłoszeń, 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego i pasaż Hausmana 9, Lwów

Lwów, pasaż Hausmana.

Telefon 452. Telefon 452.

iliuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

w e  L w o w i O n  
pasaż iausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscuwości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowohiom 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyacli.

Niniejszem zapraszani}’ P. T. Członków Towarzystwa kredytowego w 
Glinianach, stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczona poręka na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w biurze tegoż Towarzystwa w Glinianach dnia 10 

października 1911 o godzinie 6 wieczorem z następującym

Porsąilkiem dziennym:
J. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i trzech zastępców 

n a  przeciąg lat dziesięć.
II. W ybór 7 członków R ady  zawiadowczej na  przeciąg lat dziesięć.
III. Z m iana  § 53 sta tu łu .

R ów nocześnie  nadmieniam y, że wedle § 4(3 sta tu tu , - uchw ały  o zm ianie  
s ta tu tu  powzięte być m ogą ty lko-w  obecności 50 członków. O dyby.] atoli na  
tem  zgrom adzeniu  powyżej wym ieniony kom plet się nie jawił, na tenczas  od­
będzie się w ośm  dni później to jes t  18 październ ika 1910 o godz. fi wie­
czorem  w lokalu Tow arzysiw a drugie nadzw yczajne  walne zgromadzenie, 
k tóre bez względu n a  ilość obecnych członków n ad  punktem  III. powyższego 
porządku  dziennego praw om ocnie  obradow ać i uchwalać będzie.

Gliniany, dn ia  27 września 1911.

Bada Zaw iad ow ca  3 warzy s iw a  kredytowego w Glinianach,
stow. zarejestr. z n ieograniczoną poręka.

B e r i  E is e n b r iic h  L e o n  W o l f
sekretarz . przewodniczący.

Rok 1911. Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na

Telefon 452. Telefon 452.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O ;ł< rażenia do wszystkich pism najtaniej.

N O W O ŚC I M U Z Y C Z N E !
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

(Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze- 
Kzytami, zawierającymi utwory klasyczne, salonow e, 
wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite­

rackim: liczne wiadomości muzyczne.
Na treść zeszytów w kw:arta!e III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — M an ile  funebre fc mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklam aeyi: W. Leszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwieza, K. Ujejskiego i innych.

W A R U N K I  P R Z E D P Ł A T Y :

W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i a d m in is t ra c j i :

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15.

Ageneya dla Galieyi we Lwowie u Stau. Sokołowskiego,
B iuro  dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9.

Redaktor i  wydawca: Leon Cliojecki.

% drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


